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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Polskiej Zjednoczonej 
Partii Rebotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


Z 


Minister Wyszyński zadaje | 
druzgocący cios manewrom | 


agresywnego bloku USA w ONZ 


(() PARYŻ (PAP). Zapowie- 
dziane na sobotę dnia 24 bm. 
w Komisji Pelitycznej Zgroma- 
dzenia Ogólnego przemówienie 
szefa delegacji radzieckiej mi- 
nistra Wyszyńskiego wzbudzi: 
ło wyjątkov e zainteresowa: 
nie. Miejsca przeznaczone dla 


publiczności i dziennikarzy były | 


w chwili rozpoczęcia posiedze- 
nia wypełnione po brzegi. 

Jak wiadomo, w Komisji Po- 
litycznej toczy się obecnie dy- 
skusja nad pseudorozbrojenio- 
wymi propozycjami trzech mo- 
Carstw zachodnich. W toku tej 
dvsxusjj przedstawiciele krajów 
bloku anglo - amerykańskiego 
oraz wtórująca im prasa reak- 
cyjna stosowali szczególną tak- 
tyke. polegającą na tym. aby 


przedstawić te propozycje jako | 


pokojowe i zbliżone do stanowi- 
ska ZSRR w sprawie redukcji 
zbrojeń į zakazu broni atomo: 
wej. Delegaci krajów bloku an- 
glo - amerykańskiego utrzymy* 
wali, jakoby propozycje trzech 
mocarstw były „wyrazem przy- 
jaźni i pogodzenia się“ ze stro- 
ny Zachodu pod adresem Związ- 
ku Radzieckiego i stanowiły od- 
powiednią baze dla porozumie- 
nia w kwestii likwidacji lub o- 
słabienia wyścigu zbrojeń. 

Tej samej taktyce hołdowało 
również oświadczenie sekreta- 
rza stanu USA Achesona roz- 
dane w sobotę dziennikarzom. 
Przed wyjazdem do Rzymu na 
sesję Rady agresywnego bloku 


członków ONZ do zaaprobowa- 
nia propozycji trzech mocarstw, 


które, jego zdaniem, „pozwolą 
na krok naprzód* w dzie- 
dzinie rozbrojenia. Jednak- |! 


że Acheson mimo woli zde- | 
maskował fałsz tego rodzaju o-| 
ceny propozycji trzech mo-i 
carstw, stwierdzając. iż „dru-| 
gim ważnym aspektem wysił- | 
ków USA w zapewnieniu poko- | 
ju na całym świecie“ będzie se- 


sja Rady arresywnego bloku 
atlantyckiego. 
Cała ta wrzaskliwa propa: | 


ganda, która poprzedzała prze- 
mówienie szefa delegacji ZSRR 
Wyszyńskiego w sprawie pro- 
pozycji trzech mocarstw  za- 
chodnich. zmierzała wyraźnie 
do tego, aby z góry przedstawić 
krytykę tych propozycji jako 
niechęć Związku Radzieckiego 
do współpracy z krajami za- 
chodnimi w dziedzinie rozbro- 
jenia, oszukać w ten sposób opi- 
nię publiczną i stworzyć nowy 
parawan dla osłoniecia upra- 
wianej przez USA agresywnej 
polityki. 

Świetne i przekonujące. opar- 
te na niezbitych faktach prze- 
mówienie szefa delegacji ZSRR 


go trzonu ONZ ze Stanami Zjed- 
noczonymi na czele zde: 
maskowało istotne cele propo- 
zycji trzech mocarstw, nie ma- 
jące nic wspólnego ze sprawą 


=, 1 


atlantyckiego, gdzie, jak wia- likwidacji „napięcia w  stosun- 
domo. mają być ustalone nowe kach miqflzynarodowych i za: 
posunięcia na odcinku przygo: |pewnienia pokoju. 

towań wojennych. Acheson we-. (Przemówienie ministra Wy- 
zwał przedstawicieli krajów — szyńskiego na str. 2). `‘ 


W przededniu 
III Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońcow Pokóju w Moskwie 


(f) MOSKWA (PAP). Ze wszy- 
stkich krańców ZSRR  przyby- 
waja do Moskwy delegaci na 
III Wszechzwiązkową Konferen- 
cję Obrońców Pokoju, która 
rozpocznie się 27 listopada w 
sali Kolumnowej Domu Związ- 
ków Zawodowych. . 

Ludzie radzieccy czczą Konfe- 
rencję Obrońców Pokoju nowy. 
mi wspaniałymi osiągnięciami 
we wszystkich dziedzinach go- 
spodarki narodowej. Liczne 
meldunki mówią o wspaniałym 
rozwoju współzawodnictwa w 
przemyśle j rolnictwie. Przykła- 
dem świecą masy pracujące 
Moskwy. Przeszło 150 zakładów 
przemysłowych stolicy zdobyło 
w okresie pełnienia Wart Po- 
koju czołowe miejsca we 
wszechzwiązkowym współza- 
wodnictwie socjalistycznym. 


i czyniły 


W przeddzień Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Obrońców Po- 
kcju zameldowai, o nowych 
zwycięstwach produkcyjnych 
robotnicy leningradzkiej fabry- 
xz, im. Kirowa Załoga tej fa- 


ka tysięcy nowych wynalazków 
rscjonalizatorskich. które przy- 
się do wielokrotnego 
"wzrostu wydajności pracy. 


Nadchodzą również meldunki 
© nowych osiągnięciach produk- 
cyjnych z Ukrainy, z republik 
związkowych Azji Środkowej, 
republik związkowych  bałtyc- 
kich itp, O nowych zwycięst- 
wach produkcyjnych meldują 


również naftowcy i robotnicy 
fabryk, wykonujących zamó- 
wienia dla wielkich budowli 


«komunizmu, 


Żołnierze — Maurowie nie chcą walczyć 


przeciw narodowi eqipskiemu 
4 nowe ofiary okupantów brytyjskich 


(f() MOSKWA (PAP). — Jak 
podaje agencja TASS z Kairu. 
4 tysiące robotników, obsługu- 
jących holowniki w Kanale Su- 
eskim, ogłosiło strajk. Odmówi- 
li oni holowania statków an- 
gielskich. Towarzystwo Kanału 
Sueskiego zmuszone zostało do 
ograniczenia żeglugi statków na 
Kanale. 

Grupa żołnierzy-Maurów zde- 
zerterowała z szeregów angiel- 
skich. okupujących strefę Ka- 
nału Sueskiego Jak podaje 
dziennik „Al Misri“, żołnierze ci 


odmówili walczenia przeciw na- 
rodowi egipskiemu i zażądali 
rozpuszczenia ich do domów. 
Dziennik pisze, że władze an- 
gielskie schwytały dezerterów, 
ale nie mogły się z nim! roz- 
prawić, ponieważ inni żołnie- 
rze - Maurowie podnieśli bunt 
i odmówili dalszego pełnienia 
służby w szeregach brytyjskich. 

PARYŻ (PAP) Agencja AFP 
donosi z Kairu, że w Port 
Saidzie żołnierze brytyjscy za- 
bili 4 Egipcjan, którzy przecho- 
dzili w pobłiżu brytyjskiego o- 
bozu wojennego. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). — Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Ar- 
mil Ludowej w komunikacie, 
nadanym w Phenjanie dnia 25 
bm. donosi, że na wszystkich 
frontach oddziały armii ludo- 
wej w ścisłym »współdziałaniu z 
oddziałami ochotników chiń- 
skich toczyły w dalszym ciągu. 
walki obronhe przeciwko woj- 
skom amerykańskich i angiei- 
skich interwentów zadając im 
poważne straty w ludziach i 
sprzęcie wojennym. Na fron- 
tach zachodnim i centwalnym 
oddziały armii ludowej konty - 
nuowały walki na dotychczaso- 
wych pozycjach. 

W dniu 25 bm. ogniem arty- 
lerii przeciwlotniczej i strzel- 
ców - niszczycieli stracono 4 
samoloty nieprzyjaciejskie, któ- 
re brały udział w barbarzyn- 


skim bombardowaniu i ostrze- 
liwaniu z karabinów maszyno- 
wych ludności cywilnej miast 
Nampho, Andżu, Wonsanu i in- 
nych. 

(f) PEKIN (PAP). — Kores- 
pondent Agencji Nowych Chin 
podaje z frontu koreanskiego, 
że w wyniku silnego ognia ar- 
tylerii Koreańskiej Armii Lu- 
dowei i oddziałów ochotników 
chińskich straty Amerykanów 
w czołgach zwiększają się z każ- 
dym dniem. W ostatnim mie- 
siącu straty ich zwiększyły 
w _ trójnasób. 

Według niepełnych danych, 
we wrześniu zniszczono 68 nie- 
przyjacielskich czołgów. W paź- 
dzierniku w okresie między 
pierwszą a” drugą „jesienną o- 
fensywa* Van Flesta straty wy- 
nosiły 221 czołgów. ` 


„Kalinowy Gaj“ Korniejczuka 
na scenie londyńskiej 


(©) LONDYN (PAP). Z okazji | kich działaczy 


Miesiąca przyjaźni angielsko-ra- 
dzieckiej wystawiono w Londv- 


nie w teatrze „Unity“ sztukę 
Korniejczuka p.t. „Kałinowy 
Gaj". Sztuka przyjęta została 


niezwykle gorąco. 

Po przedstawieniu przemawiał 
serdecznie witany przez publicz- 
ność członek delegacji radziec- 


kultury Borys 
jPolewoj Przemawiający następ- 
nie członek parlamentu labou- 
rzysta Stross wskazał na ol- 
brzymie znaczenie wymiany 
kulturalnęj dja utrwalenia przy 
jaznych i pokojowych stosun- 
ków między narodami całego 
świata. 


Wybuch w bazie wojennej 


% 

(f) KOPENHAGA (PAP). Dnia 
23 nastąpił tu w bazie wojen- 
nej silny; wybuch. który spo- 
wodował -- według niepełnych 


w Kopenhadze. 


szło 70 osób odniosło rany. Wy- 
buch był tak silny, że w rejo- 
| nie Osterbro i na wyspie Ama- 
jger wyleciały szyby w setkach 


Ganych — śmierć 16 osób. Prze- | domów. 


Wyszyńskiego zadało druzgoca- | 
ley cios manewrom agresorskie- 


bryki wprowadziła ostatnio kil. | 


się | 


Przodu 


Coraz szersze upowszechnienie nowych przodujących me- 
tod pracy, rozwój twórczej inicjatywy robotników przyczy- 
nia się do wzrostu wydajności pracy i usprawnienia procesów 
produkcyjnych. Dzięki stosowaniu systemu wielowarszta:”| 


towego tkacze i przędzalnicy 


| wych. 


Podsumowaniu osiągnięć i prze- 
analizowaniu możliwości dal- 
szego rozwoju ruchu wielowar- 
| rada czołowych przodowników 
pracy z fabryk przemysłu weł- 
| nianego w Bielsko-Białej. 

| Jak stwierdzono na naradzie, 
| ruch wiełowarsztaiowy obejmmu- 
|je coraz więcej robotników, za- 
| frudnionych w bielskoSZbialskich 
| zakładach przemysłu wełniane- 
| go. Tak np. w ZPW im. Gawli- 
ka już 72 procent tkaczy pra- 
| cuje na wielu krosnach, w ZPW 


|a w ZPW im. Niedzielskiego — 
59 procent tkaczy i tkaczek. 

| Równolegle z rozwojem ruchu 
' wielowarsztatowego rośnie wy- 
dajność pracy. Średnie wykona- 
nie baz akordowych na 1 kro- 


kładach przemysłu wełnianego 
103,6 procent, zaś na 4 kro- 
snach uzyskano 109,6 procent. 

Przodownik pracy ZPW im. 
| Łaski, Stanisław Bożek, który 
przeszedł z obsługi 2 krosien na 
4 krosna. osiąga przeciętnie 116 


i robek jego wzrósł prawie o 100 
procent. „Jeżeli chcemy coraz 
więcej i lepiej produkować — 


sztatowego poświęcona była na- ; 


i im. Rvchlińskiego — 57 procent | 


śnie wynosi w miejscowych za- | 


procent bazy akordowej, a za- | 


zakładów przemysłu wełnia- | 
nego w Bieisku-Białej osiągają przekroczenia baz akordo- ' 


powiedział on na naradzie — 
nie wolno nam trzymać się 
przestarzałych form. Uczmy się 
od tkaczy Związku Radzieckie- 
go. To, że wzrost wydajności 
osiagniemy przez wielowarszta- 
towość stało się dla nas szcze- 
gólnie jasne i zrozumiałe po 
rogmowach ze znakomitym ra- 
dzieckim przodownikiem pracv 
Aleksandrem Czutkichem. który 


W roku bieżącym zaznaczył 
się również poważny 
| ruchu  wielowarsztatowego 
przedzalniach. Podczas gdy w 


r. 1949 na 1000 wrzecion przy- 


kładach przemysłu 
18 robotników, to obecnie 
przypada ich tylko 17. W prze- 


wrzecion przypada 14 robotnic. 
|Przodujące robotnice tych za- 


| Anna Sojka obsługują po 330 
wrzecion każda. 

Załogi bielsko-bialskich za- 
|kładów przemysłu  wełnianego 
| czynią intensywne przygotowa- 
nia do wprowadzenia wielowar- 
sztatowości i w innych oddzia- 
łach produkcyjnych. Np. w Za- 
kładach im. Kluski całe zespoły 


był u nas z wizytą w ub. roku". | 


| zgrzeblarskie obsługują już tyl- 


rozwoj | 
Ww. 


padało w bielsko-bialskich za- | 
wełnianego | 


dzalni ZPW im. Buczka na 1000 | 


ko 3 robotnicy: Józef Moczek. 


Jan Chucz i Maria Hańderek. | 


Ostrowieccy Ślusarze 
3-krotnie skrócili 
czas remontu 


| potężnej suwnicy 


Wzorując się na doświadcze- 
niach radzieczich towarzyszy, 
robotnicy z dozoru suwnic war- 
sztatu instalacyjnego i elektro- 
mechanicznego huty  „Ostro- 
wiec“ wykonali w rekordowym 
czasie kapitalny remont 60-to- 
nowej suwnicy. Czas wzorowy. 
ustalony przez władze nadrzęd- 
ne na podstawie doświadczeń 
innych hut. wynosi 12 dni 

Dzięki ofiarnej pracy takich 
ślusarzy — jak: Nawojski i Rut- 


kowski, jak elektrycy: Kacz- | usuwania trocin, nie tylko | 
marski, Ulikowski. Niziołek, | zwiększyła wydajność pracy. | 
Kurek, oraz elektromonter | lecz również jei bezpieczeństwo | 
Adamczak — czas trwania re+| W zakładach pracy, podle- | 


montu skrócono do 4 dni 
Zwycięstwo ostrowieckich ślu- 
sarzy i elektromonterów w wal- 
ce o skrócenie czasu generalne- 
go remontu suwnicy przyczyni 
się do wyprodukowania przez 
stalownię martenowską dodat- 


kładów — Teresa Przybyła i kowej produkcji setek ton stali. 


| Rozwija się 
ruch racjonalizatorski 
;, wśród leśników i drzewiarzy 
. . 
| Ocena dotychczasowych 
| siągnięć i braków ruchu racjo- 
nalizatorskiego w 


; przemyśle leśnym i drzewnym 


Kiedy pracownicy aparatu 
siedzą przy biurkach 


WROCŁAW. Plan kontrakta- 
cji trzody chiewnej na pierwszy 
kwartał 1952 roku w powiecie 
Milicz został wykonany w 90 
procentach, w powiecie Wał- 
brzych w 80,2 proc. a w powie- 
cie Wrocław tylko w 56,6 pro- 
cent. 

Czyżby w powiecie Milicz i 
Wałbrzych rolnicy hodowali 
świnie, a w powiecie wrocław- 
skim nie? Tak przecież nie jest. 


osiągniętych w wymienionych 
powiatach leży w tym, że apa- 
rat kontraktujący w powiatach 
Milicz i Wałbrzych pracuje w 
|terenie, a w powiecie wrocław- 
skim siedzi przy biurkach. 
Gminni delegaci CUS, referen- 
ci kontraktacji GS-ów i aparat 
Centrali Mięsnej w powiecie 
wrocławskim, czekają aż rolni- 
icy sami do nich przyjdą. Najgo- 
rzej pod tym względem jest w 
gminie Solec w pow. Wrocław. 
Do niedawna np. w gromadzie 
Jerzymowo tej gminy, zaledwie 
jeden rolnik  zakontraktował 
tucznika, 


go nie proponował. 

Przed paroma dniami na 
| wniosek podstawowej organi- 
zacji partyjnej przy PZGS we 
| Wrocławiu, kilku pracowników 
| PZGS-u udało się do gminy So- 
lec — rzekomo tej 
aby przekonać się, czy napraw- 
dę chłopi nie chcą kontrakto- 
wać świń, 

W jednym tylko dniu zakon- 

. 


Ten dzień pamiętać będą bar- 
|dzo długo Ogromna aula jed- 
nej z wyższych szkół warszaw- 
skich, pełna słońca. nastrój pod- 
nieconego oczekiwania. wreszcie 
chwila. kiedy padają słowa: | 

„Za patriotyczną postawę 1 
wzorowe wykonanie obowiąz- 
ków wobec Państwa Ludowego 
zostali odznaczeni przez Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta..." 

36 wyróżniających się. przo- 
dujących chłopów woj war- 
szawskiego zostałc odznaczo- 
nych Krzyżami Zasługi. 


+ 

Tow. Władysław Szczupałkie- 
wicz jest zażer.ewany. nie mo- 
że w żaden sposób ukryć wzru- 
szenia. Qdruch>wo spogląda 
częściej. niżby chciał, na klapę 
odświętnej  marvnarki, 
błyszczy Złoty Krzyż Zasługi. 

— Pytacie, czy riężko było? — 
mówi. — No chyba że nie lek- 
'ko. Już nie wspominam o cza- 
sach przedwojennych, bo co to 
za życie Harowałem jak koń. 
ale nie dla siebie Dla Dziewul- 
skiego. dziedzica Dopiero, kie- 


dza, wielu folwarrznych. iak nas 
nazywano. otrzymał z refermy 
rolnej po 5 ha. Ne własnym go- 


szcze lepiej, jeszcze sprauwiedli- 
wiej. I tak doszłiśmy do społ- 
dzielni... 

Doszli do spółdzielni produk- 
cyjnej w Konstantvnowie (gm. 
| Sanniki. pow. Gostynin). której 
przewodniczącym tow. Szczu- 
pałkiewicz jest od samego jej 
początku, tzn. od 19 grudnia 
| 1949 r. 


ww 


Przyczyna różnicy wyników | 


reszta zaś nie zakon- | 
traktowała, bowiem nikt im te-, 


najgorszej, | 


gdzie | 


Qy przyszła nasze ludowa wła- | 


spodarstwie człowiek chciał +e- | 


warunkiem wykonania 


(OD 'WŁASNYCH KORESPONDENTÓW „TRYBUNY LUDU“) 


| traktowali oni blisko 100 tucz- 
| ników. 

Jest to najlepszym dowodem, 
że plany kontraktacji wtedy bę- 


ruszą w teren. (3d) 
Powiaty 
Myślibórz i Nowogard 
wykonały roczne plany 
skupu zboża 


w województwie szczecińskim 
w realizacji rocznego planu sku- 
pu zboża na czołowe -miejsce 
wysunęły się powiaty: Myśli- 
bórz i: Nowogard. które już cał- 


Pow. Łobez i pow. Szczecin 
przekroczyły 93 procent roczne- 
go planu. Łącznie więc w wj. 
szczecińskim 4 powiaty zostały 
zwolnione od miarek i odsypów. 
Do 90 procent rocznego planu 
zbliża się pow. Choszczno. 


nia się pow. Pyrzyce. który do 
niedawna znajdował się na sza- 


dziennie plany 

Dobre rezultaty w pow. 
irzyckim dają organizowane 
przez chłopów zbiorowe odsta- 
wy zboża. M. in. ostatnio wię- 
kszość gromad i 8 spółdzielni 


Derczewo 
już- 


Mielęcin, Nowice, 
Jedlice wykonały 


.dą wykonywane, kiedy pracow- | 
nicy aparatu kontrakiującego | 


kowicie wykonały roczne plany. | 


rym końcu. a obecnie wykonuje, 
w 180 procent. | 


py- 


produkcyjnych gminy Lipiany | {£ 
| zbiorowo odstawiły zboże. Spół- i średniorolnych chłopów oraz 
dzielnie produkcyjne: Skrzynka. | zbyt duża pobłażliwość ze stro- i 
i; ny aparatu rad wobec opornych 
swoje | kułaków. 


rocznę plany sprzedaży zboża 


państwu. 


Dzięki szerokiej pracy poli- 
tycznej. która towarzyszyła or- 
ganizowaniu dostaw zbiorowych 
gm. Lipiany osiągnęła 97 pro- 


nu sprzedaży zboża państwu. 
W gminie tej wyróżniły się gro- 
mady:  Derczewo (135 procent 
rocznego planu), Marianowo i 
Zarnowo (140 procent), oraz 
Dąbrówka (120 procent). 


W Poznańskiem przoduje 
/ dwanaście powiatów 


POZNAŃ. 23 listopada woje- 
wództwo poznańskie  przekro- 
czyło 80 procent rocznego planu 
skupu zboża. [Dwa powiaty 
Trzcianka i Międzychód wyko- 
nały już z nadwyżką roczne pła- 
ny skupu zboża. Powiat Rawicz 
wykonał 96.3 procent. a powiat 


W pozostałych powiatach | Leszno — 93.5 procent roczne- | zorganizowano 
| skup zboża przebiega na ogół | 59 planu. Tak więc w woje- 
dobrze. W przekraczaniu dzien- wództwie poznańskim czterv 
nych planów listopada wyróż- powiaty zostały już zwolnione 


tom: Kościan, Poznań, 
Nowv Tomyśl, Gostyń, 
Ostrów i Śrem. niewiele braku- 
je do 90 procent rocznego planu. 


Kępno, 


t 


"W powiatach tych jest 
praca polityczno-uświadamiają- 


(km) 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Z początku nie było im łatwo. 
Trzeba było o «owe walczyć. 
uczyć się nowych form pracy, 
| zwalczać wrogie plotki, oplata- 
: ze wszystkich stron młodą 
| 
f 


spółdzielnię. I tow. Szczupał- 
kiewicz walczył Wiedział, 
najlepszą bronią przeciwko 
płotce są wyniki pracy, gospo- 
darczy dostatek. 

Jeździł do swego najbliższego 


sąsiada „pc fachu“,  Kopcia. 
przewodniczącega spółdzielni 
orodukcyjnej w° _ Więczeninie 


Polskim, (która powstała wcześ- 
wał pomyłki i ich 
unikać u siebie. 

Wyniki pracy tyły coraz lep- 
sze. Dla przykładu można po- 
dać, że spółdzielnia (mimo nie- 
nadzwyczajnyct warunków kli- 
matycznych) zebrała w roku 
kieżącym po 18 q żyta z ha, 
miała dobre zbiory innych zbóż 
kłosowych i roślin okopowych. 


starał się 


— Teraz mocno stawiamy na 
hodowlę — mówi tow. Szczu- 
pałkiewicz. — Mamy już sporą 


| ilość spółdzielczego bydła. W 
| przyszłym roku stan bydła po- 
|większymy. Świń na razie ma- 
|my 24 sztuki, ale w planie na 
przyszły 
sto sztuk. 
Złoty Krzyż Zasługi prze- 
| wodniczącego — to właśrie na- 
groda za wyniki. nagroda i za 
| to, że spółdziełnia na czas ure- 
|gulowała podatki. że już 30 
października wykonała 101 proc. 
swego planu sprzedaży zboża 
państwu. 
| — Jan Sabala. gromada Wól- 


że | 


niej), «czył się od niego, pozna- | 


rok przewidzieliśmy | 


pow. Radzymin Srebrny 
Krzyż Zasługi — padły słowa 
cd stołu prezydialnego, zagłu- 
szone okłaskami. 

W Wólce Dąbrowieckiej nie 
ma chyba bard:iej popularnej 
osoby, jak tow. Sabała — pre- 
zes miejscowego koła ZSŚCh. 

Tow Sabala prowadzi wzo- 
rowo swą niewielką gospodar- 
kę. Jego obywatelska postawa 
| przejawia się i w wielkiej ak- 
tywności, z jaką pracuje spo- 
łecznie w swej gromadzie Zaw- 
sze pierwszy daje przykład. je- 
Śli trzeba zakon:raktować roś- 
jliny przemysłowe, ` pierwszy 


j przekonuje wahającego się chło- | 


pa, uświadomi gu, wytłumaczy 

Jeszcze w sierpniu Sabala 
wspólnie z sołtysem zorganizo- 
wali zbiorową odstawe zboża. W 
jednym dniu 16 sierpnia gro- 
mada wykonała 105 procent ca- 
łego swego planu rocznego. a 
już w początkach pażdziernika 
przekroczyła plan odprzedaży 
ziemniaków. Zaiedwie dwóch 
gospodarzy (z ogólnej liczby 70) 
zalega jeszcze z podatkiem, 


gą ratę Pożyczki Narodowej. 


gromady na przodujące miejsce 
ma właśnie Jan Sabala. 
Q 

— Sołtys powiwien przodować 
we wszystkim — oświadcza Ka- 
zimierz Ponieważ z gromady Li- 
powiec Kościelny (gm. Turza 
Mała, pow. Mława). — No, bo 
jakże inaczej? 

To przekonanie tkwi w nim 
kardzo mocno. ŹSIl.-owiec Po- 


ika Dabrowiecka. em. Miedzyleś, | nieważ jest właśnie sołtysem w 
z 


jące metody produkcji dźwignią wzrostu 
wydajności pracy załóg robotniczych | 


Włókniarze Bielska-Białej przekraczają bazy akordowe 


przez stosowanie systemu pracy wielowarsztatowej 
| była 


| 


jednym z głównych te- | 
matów_ ogólnokrajowej. narady, 
która odbyła się w dniu 25 bm. | 
w Warszawie. W naradzie ucze- | 
stniczył minister leśnictwa 
Podedworny. 

Pracownicy i robotnicy z pla- 


Budowa kombinatu mebli qiętych w Radomsku 


o- | 


leśnictwie. 


cent wykonania rocznego pla-, 


od miarek i odsypów. Powia- | 


Środa. | 


Poważnie zalegają natomiast | 
| powiaty Wągrowiec i Jarocin. ' 
słaba | 


ca i organizacyjna wśród mało- | 


wszyscy natomiast wpłacili dru- | 


Wielką zasługę w wysunięciu. 


cówek. prowadzonych przez 
centralne zarzady podległe Mi- 
nisterstwu Leśnictwa, zgłąsili 


nie 429 pomysłów racjonałiza- 


torskich. Przyniosły one pań- 
stwu ponad  2%71.000 zł. o- 
szczędności. 

Cenne usprawnienie zgłosił 


tow. Franciszek Gąsiorek, robot - 
| nik z tartaku w Sporyszu, w 
rejonie krakowskim. Specjalna 


mysłu, służąca jednocześnie do 


głych Centralnemu Zarządowi 
| Przemysłu Drzewnego, w okre- 
sie 3 kwartałów br. zgłoszono 
ogółem 594 pomysły racjonali- 
zatorskie, z których 405 już za- 
twierdzono. Dzięki wprowadzo- 
nym dotychczas usprawnieniom. 
uzyskano 1.380.00% zł oszczędno- 
ści. Łączna suma premii, wypła- 


lizatorom, sięga 140 000 zł. 

Na naradzie wskazano na ko- 
nieczność otoczei:ia większą niż 
dotychczas opiel.ą wszystkich 
rącjonalizatorów oraz jak naj- 
szerszego upowszechnienia ich 
twórczej  iniejarywy. 


| 


Szeroka praca wyjaśniająca w terenie 


planowej kontraktacji tuczników 


! Woj. lubelskie 
nie wykonuje dziennych 
| planów skupu 


w listopadzie dzienne plany 
dostaw zboża w województwie 
lubelskim nie sa wykonywane. 
|mimo iż istnieją zaległości z 
poprzednich miesięcy. Przyczy- 
ną tego jest osłabienie pracy 
politycznej. 

Wyraża się to m. in. w zanies 
dbaniu tak poważnego środka 
mobilizacji chłopów, jak zbio- 
rowe dostawy zboża, Jeśli w o- 
|statniej dekadzie października 
| było 128 zbiorowych dostaw, 
| to w listopadzie ilość ich zma- 
'lała do połowy. 

I tak np. w powiecie Biała 
i Podlaska w pażdzierniku zor- 
,ganizowano 41 zbiorowych do- 
| staw zboża, w wyniku czego — 
| powiat ten zajął jedno z 
| pierwszych miejsc w wojewódz- 
twie. W listopadzie natomiast, 
zaledwie jedną 


i zbiorową dostawę. Nic więc 


| dziwnego. że powiat Biała Po- | 


dlaska. jest pod względem wy- 
konania planu listopadowego, 
na jednym z ostatnich miejsc, 
W wyniku dobrej roboty po- 
lityczno - uświadamiającej i or- 
ganizacyjnej wśród mało- i śre- 
dniorolnych chłopów oraz sto- 
sowania sankcji 
nych kułaków na 
„miejsce w województwie wy- 
sunął się „pow. 
Dzienne plany skupu zboża w 
listopadzie powiat ten 
matycznie przekracza, 


(ap) 


NAGRODZENI ZA PRACĘ 


| swej gromadzie. Posiadając go- 
spodarstwo sześciohektarowe 
odstawił jeden z 
zboże i kartofle. Zamiast 9 q 
zboża — 23 q, pierwszy uregu- 


życzki Narodowej. 

Nie wystarczył jednak sam 
przykład i Ponieważ to dosko- 
'nale rozumiał. Wstawał rano i 
zanim chłopi przystąpili do ro- 
boty — już był u nich sołtys. 


i Stosował zasadę, ze ze złym sio- , 
wem do malo- i średniorolnych i 
chłopów nie trzeba podchodzić. | 


Bez krzyku, gróżb. ale ze zdro- 
¿wym rozsądziem uparcie syste- 
matycznie tłumaczył chłopom 
znaczenie terminowego wywią- 
zania się z obowiązków wobec 
państwa. Zdarzały się wypadki. 
ze taki Karpińsk* czy Chatała. 


niaków. W wyniku gromada 
wykonała 120 procent planowe- 


| go skupu ziemn'aków. 92 pro- ; 
/łądka. dwunastnicy org, scho- | 


cent rocznego skupu zbnża. 85 
| procent wpłat Pozyczki Narodo- 
| wej. ) 

— Wiecie. kiedy zostałem od- 
znaczony Brązowym Krzyżem 
Zasługi — mów Ponieważ — 
cieszyła się cała gromada. Przy- 


lsciał mi gratulować Gutowski, i 
Doradzki. Dumni. że Krzyż Zar 


sługi trafił do naszej gromady, 


jedynej w całej gminie. i 


| już do dnia I września br. łącz- | 


osłona piły tartacznej jego po- | 


conych drzewiarzom - racjona- | 


wobec opor- : 
pierwsze : 


biłgorajski. | 


syste- | 


pierwszych ` 


lował podatek, wpiacił raty Po-; 


Brygada Czesława Syski jest jedną z najlepszuch brygad 


ciesielskich na 


terenie kombinatu 


Brugada wyrabia przecię- 


„tnie 180 procent normu 


Foto CAF — Wdowiński 


Spotkanie artystów leninggadzkich 


nym Klubie TPPR odbyło 


spotkanie artystów Teatru Le- Iwano w Warszawie, 


aktywem To- 


ningradzkiego z 
Polsko- 


warzystwa Przyjażni 
Radzieckiej. 


z aktywem TPPR 


(t) W dniu 25 bm. w Central- | kował za gorące przyjęcie, ja- 
się | kie artystom radzieckim zgoto- 


kończąc 
| swe przemówienie okrzykiem na 
| cześć wiecznej przyjaźni polsko- 
| radzieckiej. Okrzyk ten zebrani 


Na spotkanie przybyli: wice- | podchwycili niezwykle entuzja- 
|marszałek Sejmu Barcikowski. stycznie. 


minister Kultury i Sztuki Dy- | 
bowski oraz wiceprzewodniczą- serdecznej atmosferze, 
TPPR | nili 


icy Zarządu Głównego 
Matuszewski. 
Miłych gości powitała w imie- 


niu Zarządu Głównego TPPR ' również udział artyści 


Spotkanie, które upłynęło w 
uświet- 
artyści radzieccy recy- 
'tacjami wierszy i fragmen- 
tów sztuk. W występach wzięli 
polscy. 


Wasilkowska. W odpowiedzi dy- | Występy, zarówno artystów le- 


rektor Instytutu Teatralnego w | ningradzkich 
Sieriebriakow przyjmowano długo niemilkną= 


Leningradzie — 


jak i polskich, 


w serdecznych słowach podzię- | cymi oklaskami. 


"71 wiejskich zespołów artystycznych 
| na eliminacjach centralnych 


/ (Ð W dniu 25 bm. rozpoczęły 
(się w Warszawie centralne eli- 
i minacje wiejskich zespołów 
iśpiewaczych, muzycznych i ta- 
necznych—zorganizowane przez 
Związek Samopomocy Chłop- 


Fzainicjowali 
|współzawodnictwo pracy o ty- 


Młodzieżowe 


niczki i Flisa, które wysunęły | dyna i inne. 


[skiej w ramach Festiwalu Mu- 
zyki Polskiej. 

| W eliminaciach bierze udział 
171 zespołów regionalnych, liczą- 
| cych ogółem ponad 2.000 osób. 


Współzawodnietwo o tytuł 
najlepszej brygady FSC 


(Koresp. wł.) W lubelskiej Fa- ! się na czoło w czasie walki 
bryce Samochodów Ciężarowych przedterminowe 
| robotnicy wydziału wykonaw- | produkcji, obecnie podjęły. zą- | 
istwa urządzeń mechanicznych  bowiązania, 
międzybrygadowe | przyśpieszenie robót. 


o 
uruchomienie 
maiące na ce 


Za przykładem tych przodu- 


| tuł najlepszej brygady zakładu. jących brygad poszły brygady: 
brygady Gra- Zagórskiego, Pasierbiaka, Sega- 


(g) 


Dzięki systemowi szkolenia 


korespondencyjnego coraz więcej 


(f) Coraz szerzej rozwija Mi-- 


nisterstwo Oświaty system 
szkolenia zaocznego, umożliwia- 
jący nauczycielom bez odrywa- 
nia ich od pracy zdobycie w 
drodze nauki 
nej pelnych kwalifikacji zawo- 
dowych różnych stopni. 

| Dla osób pragnących zdobyć 
i uprawnienia do nauczania w 


: szkołach średnich ogólnokształ- i 
'eącvch zorganizowan® wydziały | 


studiów zaocznych przy Pan- 
stwowych Wyższych  Szkołach 
Pedagogicznych. 


w Krakowie, Łodzi i Warsza- 
wie, uzupełniają swoje wy- 
kształcenie 


średnich 
podsta- 


jący- już w szkołach 
oraz nauczyciele szkół 


wowych, przygotowujący się do; 
szkolnictwie Średnim ` 
Ponadto przy PWSP w Gdańsku. 


pracy w 


i Warszawie 


nauczycieli, którzy 
kurs przysposobienia 


;rzeń tarczycy. 
| Leczenie snem. zupełnie nie- 


szawie i Lublinie 


wyposażone w 


korespondencyj-, 


: Na 4-letnich 
: studiach zaocznych przy PWSP, 


ie nauczyčele o nie- 
pełnych kwalifikacjach, pracu- 


zorganizowano ` 
'2-letnie studia zaoczne dla tych, 
ukończyli | 
zawodo-; 
wego wykładowców szkół śred-|?-le'nie Wyższe Kursy Nauczy- 
nich i przygotowują się obecnie | 
do egzaminu państwowego. da- bieżącym systemem korespon- 
(ącego pełne prawa do naucza- ' dencyjnym około 1.000 osób. 


zdrowia prowadzone 


nauczycieli podnosi kwalifikacje 


nia w tych szkołach. Ogółem 
na obu typach studiów uczy się 
w roku bieżącym 1.500 osob. 


IW- roku przyszłym planuje 
jsię zwiększenie liczby słucha- 
lezy studiów  koręspondencyj- 


nych przy Państwowej Wyższej 
| Szkole Pedagogicznej do 3.509. 
| Dla nauczycieli szkół podsta- 
'wowych o niepełnych kwalifi- 
kacjach oraz dła osób pragna- 
cych poświęcić się w przyszłości 
pracy w szkolnictwie podstawo- 
wym, zorganizowano w roku 
bieżącym po raz pierwszy w 
Polsce, korespondencyjne licea 
pedagogiczne. Licea te istnieją 
w - Warszawie, Bialymstoku, 
Szczecinie. Wrocławiu i Kiel- 
cach. Przyjmuja one nadal zgło- 
szenia słuchaczy. którzy ukoń- 
czyli 7 klas szkoły podstawowej 
i pie przekroczyli 30 lat życia. 
W celu zwiększenia kadr na- 
uczycieli - specialistów 
miotów wykładanych w szko- 
łach podstawowych powołane 
zostałv w Warszawie, Lublinie, 
Kielcach. Krakowie i Poznaniu 


cielskie. Kształcą one w roku 


Radziecka metoda leczenia snem 
stosowana w polskich lecznicach 


(f) Coraz psłniej wykorzysty- , pozostaje we śnie 14—20 godzin 


w ciągu doby. i 
Leczenie chorób wrzodowych 
było dotychczas 


| przy pomocy uciążliwych i wy- 


wiejscy bogacze ofuknęli go, 

naubliżali, że „ila premii tak. 

się stara“. Sołtys był jednak da- | wane są we wszystkich dziedzi- 
lej nieustępliwy wobec  bo- nach naszej medycyny, do-|, 
gaczy, dobrym doradcą i po- świadczenia służby 
| mocnikiem w zrozumieniu wie- Związku Radzieckiego. 

lu spraw dla średniaków i bied- Jedną z 


naipopularniejszych czerpujących 
metod radzieckich stosowanych Metoda leczenia snem eliminu- 
|w naszym kraju, jest leczenie je z jadłospisu chorego jedynie 
snem chorób wrzodowych żo- nieliczne potrawy. 


znane w Polsce przedwojennej. nad 169 osób cierpiscych 
stosowane jest obecnie w wielu: różne schorzenia 
klinikach. przynosząc znakomi- | Równie dobre rezultaty uzysku- 
te rezultaty. M. in. w klinikach je II klinika chorób wewnętrz= 
Akademii Medycznych w War-. 
utworzono Warszawie. Nowy sposób lecze- 
specjalne oddziały, które zostały | 
odpowiednie kraju coraz powszechniejszy za- 
s l urządzenia. Okres leczenia trwa | pewnia choremu szybki 
A. RYSZCZUK iw nich od 2—3 tygodni. Chory i da zdrowia. 


organizm 


W klinice Akademii Medycz- 
nej w Lublinie wyleczono już 


dotychczas za pomocą snu po- /. 
„a | 


wewnętrzne. 


nych Akademii Medycznej w 
nia. który staje się*w naszym 


powrót 


diet. 


4 


przed- 
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TRYBUNA LUDU ZZA 


Miłujące pokój narody całego świata domagają się bezwzęlędnego | 
zakazu broni atomowej i rzeczywistego zredukowania zbrojeń | 


Przemówienie ministra A. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ 


Po deklaracji „trzech“, przed- | 
gtawionej Zgromadzeniu Ogól | 
nemu przez Stany Zjednoczone, | 
Anglię į Francję, delegacje tych, 
krajów zgłosiły projekt rezolu 
cji zatytułowany „Regulowanie, 
ogran:czenie i zrównoważona re- 
dukcja wszystkich sił zbrojnych 
i wszystkich zbrojeń* Między 
tymi dwoma dokumentami nie 
ma różnicy zarówno co do za 
sady, na której są oparte. jak | 
i co do merytorycznego rozwią, 
zania postawionego zadania 
dba dokumenty mają służyć 
jednemu celowi oraz proponują 
jeden i ten sam sposób osia 
€nięcia tego celu. Dlatego też 
nie można zgodzić się z tymi. 
którzy usiłują przedstawić pro- 
jext rezolucji „trzech“ jako. 
krok naprzód w porównaniu z 
deklaracją, powołując się na to.| 
że projekt rezolucji zawiera | 
„pewne nowe momenty i że to! 
świadczy. iż trzy mocarstwa go j 
towe są uwzględnić propozycje 
Związku Radzieckiego i osią 
gnąć jakieś porozumienie w 
rozpatrywanej kwestii. 


się wykazać jak| 
rasi 


Postaram 
sprawa. zdaniem delegacji | 
dzieckiej, przedstawia sie Wj 
rzeczywistości, ustosunkowując ; 
se z» należytą uwaga — sine | 
ira et studio — do wszystkiego. | 
co powiedzieli tutaj zwoelenni- 
cy projektu 
przy czym kierować się będę | 
wyłącznie wzzłędami prawdy i 
interesem pokoju, którego bro- 
nimy. 

Dokładnie przestudiowaliśmy 
zawarte w tym projekcie rezo- 
lucje. Uważąmy. że nie można 
dać słusznejsceny tych propo- 
zycji w oderwaniu 'od szeregu 
faktów, charakteryzujących kie-, 
runek polityki zagranicznej tych 
krajów, a przede wszystkim 
Stanów Zjednoczonych, które 
odgrywają w tej sprawie czoło- 
wą rolę..Mówi się nam tutaj, że 
propozycje zawarte w rezolucji 
„trzech“ mogłyby być punktem 
zwrotnym w dziejach. punktem. 
w którym świat mógłby doko- 
nać zwrotu, oddalając się od na- 
pietej sytuacji i niebezpieczeń- 
stwa, w obliczu jakiego znajdu- 
je się każdy kraj. Oświadczył 


rezolucji „trzech“ | 


tò tutaj pan Acheson 19 listo- 
pada. a w ślad za nim powtórzy- 
li to jak echo również inni 
przedstawiciele państw — u- 
czestników tegoż obozu atlan- 


tyckiego. | 


Tego rodzaju ocena projektu | 
rezolucji „trzech” pozbawiona 
jest wszelkich podstaw.. albo- 
wiem projekt pomija starannie . 
właśnie te doniosłe zagadnienia. | 
które wymagają niezwłoczne- | 
go rozwiazania i bez których 
rożwiazania niemożliwy jest ża- 
den rzeczywisty zwrot w histo- 
ril. Rezolucja „trzech“ pomiia 
również samo zagadnienie re- 
dukcji zbrojeń, obwarowując 
rozwiązanie tego problemu : 
wszelkiego rodzaju — i to nie- | 
uzasądnionymi — zastrzeżenia- | 
mi i warunkami. których cel 
musi być jasny dla każdego, kto 


z uwagą ustosunkowujeę się do 
tego projektu. 


Możiła zapytać jednak, o ja- 
kim w tych okolicznościach 
„punkcie zwrotnym w dziejach“ 
mogą mówić autorzy rezolucji, 
zwłaszcza jeśli się uwzględni. iż 
nie ukrywają oni sami faktu, 
że proponowane przez nich po- 
sunięcia w dziedzinie redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych nie wy- 
kluczają w najmniejszym stop- 
niu dalszego zwiększania zbro- 
jeń i sił zbrojnych. 


Wszak te właśnie dwie zasa- 


dy. te dwa zadania wysunął w; 


swym przemówieniu 8 listopada 
pan Acheson, usiłując przy tym 
wykazać, że nie ma tu żadnej 
sprzeczności, gdyż są to ponoć 
dwie strony tego samego meda- 


lu. Jedno zadanie — utrzymy- | 
wał pan Acheson — ta zwięk- ; 


szać swą potęgę militarną. Jest 
to jedna strona medalu. Dru- 
gie zadanie — to praca na rzecz 
pokoju. Jest to druga strona 
medalu. Oto nowy  dwulicy 
Janus: jedno jego oblicze — po- 
kój, drugie — wojna. 


Ale tego rodzaju polityka o 
dwóch obliczach — nie może 
służyć i nigdy nie służyła spra- 
wie pokoju, interesom miłują- 
cych pokój krajów i narodów. 


Pan Acheson powiedział rów- 
nież, że rezolucja „trzech“ to- 
ruje drogę do rozwiązania pew- 
nych zasadniczych problemów. 
będących przedmiotem rozbież- 
ności między Wschodem a Za- 
chodem. 


Co się tyezy Związku Radziec- 
kiego, to powinienem przypom- 
nieć. iż 5 października b.r. rząd 
radziecki oświadczył rządowi 
USA. w związku z ustnym 0- 
świadczeniem ambasadora USA 
w ZSRR pana. Kirka, iż 
ZSRR wierny swej pokojowej 
polityce i stale dążąc do współ- 
pracy ze wszystkimi krajami, 
gotowymi współpracować ze 
Związkiem Radzieckim. zgadza 
się rozpatrzyć z udziałem rządu 
USA wszystkie ważne i nieure- 
gulowane problemy oraz omó- 
wić posunięcia, zmierzające do 
polepszenia stosunków między- 
narodowych, w tym również 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim a Stanami Zjedno- 
czonymi. 


Tak więc oświadczyliśmy. iż 
jesteśmy gotowi rozpatrzyć 
„wszystkie ważne i nieuregulo - 


wane problemy“. , 
/ 


Pan Acheson oświadczył, że | 
propozycje „trzech“ mogłyby 


utorować drogę do rozwiązania 
„pewnych zasadniczych proble- 


mów”. My mówimy  „wszyst- 
kich“, — nam mówią „pew- 
nych" My mówimy: „uregulo- 


wać wszystkie problemy". 
nam mówią: „uregulujemy pew- 
ne ważne problemy”. Jest to o- 
czywiście drobny szczegół. ale 


jest to szczegół charakterystycz-* 


ny. Jednakże nie ma potrzeby 
zatrzymywać się dłużej na tym 
szczególe. 


Mocarstwa zachodnie chcą wciągnąć 


j państwa bliskowschodnie do bloku agresji 


Dla uspokojenia tych, których 
mogłaby szczerze zaniepokoić . 
zasmucić perspektywa dalszego 
wyścigu zbrojeń | przygotowań 
do wojny, maskowanych roz- 
mawami o redukcji zbrojeń. o 
„pracy na rzecz pokoju“ i temu 
podobnymi pieknymi słówkami 
— pan Acheson nie znałazł nie 
lepszego jak oświadczyć, że „nie 
ma sposobu uniknięcia tego". 


Nie można pogodzić się z ta- 
kim stanowiskiem, nie można 
patrzyć na narody świata jax 
na potępione, jak na skazane 
już przez nieubłagany los, przez 
jakieś fatum, aby wiecznie 
dźwigały ciężkie brzemię zbro- 


T 
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1947 Związek Radziecki poparł; zmierzających do celów agre- 
w Radzie Bezpieczeństwa analo- | sywnych. Polityka ta decyduje 
| giczne żądania Egiptu. 
Wszystkie te fakty mówią sa- | 
| kich zagadnień, jak sprawa re- 


| 


| nie potrafią, mimo największych 


i me za siebie i nie wymagają ko- 
| mentarzy 

| W świetle tych faktów staje 
! się jasna zasadnicza różnica 
I między polityka 
| Związku Radzieckiego, jego po- 
lityką pokojową, a polityką 
państw 


Podstawą polityki 


Każdy dzień przynosi wciąż 
| nowe fakty, ujawniające praw- 
| dziwą treść polityki państw blo- 
! ku atlantyckiego zwłaszcza zas 
| Stanów Zjednoczonych. których 
i koła kierownicze opanowane są 
abtędną ideą hegemonii świato- 
| wej. Im bezwzgłędniejsze są 
| fakty demąskujące tę politykę, 
tym  ostrzejsza staje się ko- 
inieczność osłonięcia, zamasko- 
wania agresywnego charakteru 
tej polityki, przybrania pozy 
| przyjaciół pokoju i wspołpracy 
| międzynarodowej Jakżeż jed- 
| nak pogodzić tę pozę*z tym 


torzy i kierownicy bloku atlan- 
tyckiego? ` Nie cofają się oni 
przy tym przed twierdzeniem, 
że wojna, narzucona narodowi 
koreańskiemu przez interwen- 
tów amerykańskich prowadzo- 
na jest w obronie USA; że woj- 
na przeciwko narodowi viet- 
namskiemu również toczy się w 
obronie Francji. że wojska an- 
gielskie w Egipcie także działa- 
ją z pobudek pokojowych. 


Nie jest przypadkiem, że de- 
legat Egiptu przed kilku dnia- 
mi podkreślił w tej Komisji, iż 
przemówienie pana Edena na 
sesji Zgromadzenia Ogólnego, 
przemówien e. w którym zapew- 
niał on również o pokojowych 
dążeniach angielskiej polityki 
zagranicznej, trudno pogodzić z 
postępowaniem wojsk brytyj- 
skich w strefie Kanału Sueskie- 
go To samo potwierdził rów- 
nież premier Egiptu Nahas Pa- 
sza, który we wczorajszym, zda- 
je się, przemówieniu zwrócił 
ponownie uwagę na bezeceń- 
stwa, maruderstwo i skandali- 
czne postępowanie wojsk an- 
gielskich w okupowanej strefie 
Kanału Sueskiego. 


| Wydarzenia ne Dalekim, Bli- 
skim i Środkowym Wschodzie 
obalają całkowicie legendę o po- 
|kojowych celach i pokojowym 
charakterze polityki zagranicz- 
nej bloku atlantyckiego. 


Agręsywna polityka Stanów 
Zjednoczonych. radających ton 
błokowi  atlantvckiemu jest 
ucieleśnieniem zasad, 
u podstaw tej polityki. Jak wią- 
domo, jedną z aajważniejszych 
zasad tej polityki jest tworzenie 
tzw. „sytuacji suy“ według u- 
lubionego określenia pana Tru- 
mana i pana Acnesona, tj. kult 
siły zbrojnej, z którą kierowni- 
cy USA wiążą wszystkie swe 
nadzieje. Wszak to pan Truman 
właśnie jest autorem maksymy, 
że mozliwość zapewnienia poko- 


| 


zagraniczną | wysiłków, nadać 


imperialistycznych, ' 


| wszystkim, co czynią organiza- | 


leżących | 


również o stanowisku tych mo- | 
carstw przy rozpatrywaniuwta- 


dukcji zbrojeń i sił zbrojnych. 
Frzedstawiciełe tych krajów 


przy pomocy 
innego cha- 
szydło 


syreniego śpiewu 
,rakteru swej polityce, 
zawsze wyłazi z worka. 


USA jest agresja 


j 
i 


nie organizowania sił zbrojnychej 


bloku atlantyckiego. podkreśla- 
| jąc takie, według jego określe- 
|nia, pozytywne fakty, jak for- | 
mowanie nowych dywizji, ma- 
| newry taktycznych sił lotni- 
czych, rozszerzanie sieci taktycz- 
| nych baz lotniczych USA w 
Europie, zwiększanie produkcji 
wojennej w Europie zachodniej. 
Słowem, pan Acheson mówił, 
jak prawdziwy minister wojny 
lub jak dowódca naczelny armii, 
| przygotowującej się do wystą- 
| pienia Wychwalał on „plan 
Schumana“, jako „śmiały i wie- 
le obiecujący” jakkolwiek 
wszystkim wiadomo, że plan 
zjednoczenia przemysłu węglo- 
wego i hutniczego Europy za- 
chodniej w oparciu o Zagłębie 
| Ruhry — odwieczne ognisko mi- 


| być 


| tego można jeszcze uniknąć, je- 


| kwestii decydującą rolę, zechcą 


i 


szczytowy jest bliski. Może on 
niezwykle niebezpieczny 
dla Francji j dla sprawy poko- 
ju. Jednakże niebezpieczeństwa 


Śli ci, którzy odgrywają w tej 


przezwyciężyć swe uprzedzenie. 
Kryzys jest dwojaki: ekonomi- 
czny i polityczny. 
mówiło się tylko o pierwszym 
jego aspekcie, który po alar- 


|rozwiązania olbrzymiego zada- 


| krajów 
Dotychczas | 


nieważ znaczna i nieproporcjo- 
nalna część dochodu. płynąca 
z tych bogactw, jest eksporto- 
wana za granicę. Innymi słowy, 
kraje te są ograbiane przez za- 
granicznych monopolistów. Dla 


nia rozwoju słabo rozwiniętych 
przeznacza się nie- 
znaczną część rocznych zysków 
|z ulokowanych kapitałów; sta- 
nowi to tylko t procent sum, 


mujących przemówieniach Bu- 
tlera i Rene Mayera zaniepo- 
koił także p. Achesona...* 


Tygodnik angielski „Tribu- 
ne“, mówiąc o „pomocy“, którą 
Anglia ma dostać od Ameryka- 
nów oświadcza. że pomoc ta 
będzie udzielona i dodaje: 
„będzie ona udzielona, lecz 
nie po to, żeby uczynić naszą 
gospodarkę zdolną do życia, 
lecz w całkiem ścisłym i wy- 
raźnym cełu — a mianowicie 
w celu dania nam możności 
wytrzymania ciężaru dozbroje- 
nia. który inaczej złamie nam 
grzbiet..." 


Francja jęczy pod ciężąrem 
trudności gospodarczych, wy~ 
wołanych tzw.  dozbrojeniem. 


tj. rozbudową sił zbrojnycn.. 
Anglia obawia się, 
dozbrojenia może jej 


grzbiet. 
Jeśli chodzi o sytuację kra- 


złamać 


litaryzmu pruskiego i agresji 
hitlerowskiej zmierza do 
zwiększenia wojennego poten- 


I 
| 


cjału bloku atlar.tyckiego i sta- 


ju będzie większa. jeśli Stany | 


| Zjednoczone będa konsekwen- | 


tnie realizowały swój program | 


nowi bezpośrednią grożbę dla 
bezpieczeństwa sąsiadów Nie- 
miec zachodnich. w tym rów- 


jeń i płacity własną krwią za 
awanturnicżą politykę rozpęty- 
wania nowej wojny. 


Jeśli przyjąć tezę pana Ache- 
sona. że dalsze zbrojenia są nie- 
uchronne — a to właśnie jest 
podstawową tezą całej polityki 
zagranicznej i dyplomacji Sta- 
nów Zjednoczonych oraz nie- 
których popierających tę poli- 
tykę państw — to w takim razie, 
nie można w sposób poważny | 
stawiać zagadnienia redukcji, 
„zbrojeń i sił zbrojnych. 


wojskowych w Egipcie. Iraku | 
w innych-krajach Bliskiego i 
Środkowego Wschodu, przedłu- 
żenie pobytu w tych „krajach 
oraz wprowadzenia na ich tery- 
torium nowych. cudzoziemskich 
sił zbrojnych wbrew jasno wy- 
rażonej woli ludności tych kra- 
jów. 

Jak 
tej sprawie, cały plan utworze- 
nia tzw. „dowództwa Środkowe- 
go Wschodu“ musi nieuchron- 
mie doprowadzić, w wypadku 
jego urzeczywistnienia, do fak- 
tycznej okupacji wojskowej kra- 
jów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu przez wojska USA. 
Anglii. Australii i Nowej Ze- 
łandii. znajdujacych się w od- 
ległości 12—15 tysięcy kilome- 
trów od tej strety, oraz przez 
wojska niektórych innych kra- 
jów — sygnatariuszy paktu at- 
lastyckiego Utworzenie na te- 
rytorium państw Środkowego 
: Bliskiego Wschodu obcych baz 
wojskowych, przede wszystkim 
zaś baz amerykańskich. jeszcze 
bardziej podkreśla agresywny 
charakter tego przedsięwzięcia. 
Fowoływanie się na interesy 


| obrony Bliskiego i Środkowego 
Wschodu maskuje jedynie. wcia- | wychwalał sukcesy w dziedzi- | liczył. 


stwierdza nasza nota w 


można to oświ.dczenie inter- 
pretować w tym sensie, że Sta- 
my Zjednoczone będą raczej li- 
czyły na siłę niż na porozumie- 
nie ze Związkiem Radzieckim, 
| pan Truman odpowiedział twier- 
|dząco, dodając, że w obecnych 
warunkach jest to konieczne. 


Jeszcze wcześniej, w swym 
orędziu do Kongresu w stycz- 
iniu br pan Truman oświadczył, 
że utworzenie potęgi militarnej 
USA jest „jedyną realną drogą 
dó pokoju“. z 


strony, formułując zasady i ce- 
le polityki zagranicznej USA 
podkreślał znaczenie zwiększe- 
nia amerykańskich sił zbroj- 
nych, wskazując na to, że „si- 
ły*zbrojne USA są rozbudowy- 
wane“ że „wykuwa się nowe 
rodzaje broni“, że „jednocześnie 
sojusznicy USA — tj. członko- 
wie bloku atlantyckiego 
zwiększają swą produkcję wo- 
|jenną i wskrzeszają swe siły 
zbrojne”. , 


3 
W przemówieniu wygłoszo- 
nym'w Detroit z okazji 250-lecia 
tego miasta. Acheson energicznie 


militarny. Gdy zapytano 80, czy | 


i 


Sekretarz stanu USA, ze swej 


nież Francji, dla bezpieczeństwa 
całej Europy, a zatem dla bez- 
pieczeństwa wszystkich naro- 
dów. 

Pan Acheson mówił otwarcie 
o wysiłkach USA, zmierzają- 
cych do stworzenia „sytuacji si- 
y“ w Azji. na Środkowym 
Wschodzie i w innych krajach 
świata. pocieszając siebie i in- 
nych, że ta „sytuacja siły" 
zmusi Związek Radziecki do 
| ustępstw wobec agresywnych 
| żądań i roszczeń USA. 


Należy się dziwić, jak nie- 
, ostrożny i krótkowzroczny jest 
| sekretarz stanu USA, 
i przypuszcza, że siłą mna do 
czegokolwiek bądź zmusić 
Związek Radziecki i który 
| nie rozumie. że jest to zupełnie 
i niestosowny język w stosunku 
|do Związku Radzieckiego. 


W lutym 1950 roku pan Ache- 
|son na konferencji. zorganizo- 
|wanej w Białym Domu przez 
Radę do'spraw reklamy oświad- 
czył, że jedynym sposobem za- 
| łatwiania spraw ze Związkiem 
i Radzieckim jest stworzenie sy- 
| tuacji siły, z którą będzie się on 


jów słabo rozwiniętych, to cha- | 


rakteryzują ją następujące fak- 
ty: Stały się one biedniejsze w 


ciągu ostatnich dziesięciu lat; 
mają one mniei żywności niż 
110 lat temu; nie mają one we- 
wnętrznych źródeł na pokrycie 
brakującego kapitału ponieważ 
kraje te — nie mówiąc już o 
czym innym — nie posiadają 
całkowitej kontroli nad swymi 
bogactwami naturalnymi, i po- 


.Monopoliści amerykań 


Prosiłbym pahów delegatów, 


|ażeby zastanowili się poważnie 
„nad tym, co to znaczy i ażeby 
! zestawili wszystkie te oświad- 
|czenia wychwalające kult siły 
i konieczność dalszej rozbudowy 
„swych sił zbrojnych, dalszego 
| rozszerzenia. baz wojskowych, 


który | d p > 
Y | budowy nowych i wzmocnienia | polityka 


istniejących, dalszego rozwoju 
(broni atomowej — z tym pla- 
nem tzw. redukcji zbrojeń. któ- 
ry przedstawiają nam tu jako 
punkt zwrotny w historii świa- 
ta. Wówczas może stanie się 
kardziej jasne, czy godzi się mó- 
|wić, że wyciąga się do nas rę- 
| kę, czy bardziej stosowne będzie 
stwierdzenie, że wyciąga się do 
nas rękę grożąc bronią. 


Oto, jak ma się sprawa w rze- 
czywistości. 


Uważamy za konieczne przy- 


że ciężar | 


jakie wspólnota 


swój program dozbrojenia. 
Jest to prawie dosłowne po- 
|wtórzenie tego co powiedział 
| przewodniczący Rady Gospo- 
darczo-Społecznej ONZ delegat 
chilijski Santa Cruz, którego 
także nie możha w żaden spo- 
sób podejrzewać o skłonność 
do przedstawiania w ponurych 
kolorach sytuacji krajów kapi- 
talistycznych i do zajmowania 
się propagandą. demaskującą 
zgubny wpływ polityki zagra- 
nicznej Stanów Zjednoczonych 
na sytuację krajów Świata ka- 


pitalistycznego. (Muszę 4yiko 
wyjaśnić, że słowa: „Innymi 
słowy kraje te są ograbiane 


przez zmgranicznych monopoli- 
| stów“, pochodza ode mnie, a 
nie od p. Santa Cruz. Reszta 
jest niemalże dosłownym po- 
wtórzeniem jego . przemówie- 
| nia). 

Oto rezultaty obecnej polity- 
ki zagranicznej Stanów Zjedno- 
czonych, która dała się już wy- 


atlantycka, | 
czyli blok atlantycki wydaje na | 


| Przemysłowej, 


mówią językiem interesów tych 
właśnie monopoli, językiem te- 
go, można powiedzieć, 38 zjazdu 
Narodowej Rady Handlu Zagra. 
nicznego. 


Drugj fakt również zasługują- 
cy na poważną uwagę. to wy- 
znaczona na poczatek grudnia 
w Nowym Jorxu pierwsza Mię- 
dzenarodowa Konferencja Prze- 
mysłowców. na którą zaproszono 
300 wielkich przemysłowców 
Europy, w tym również prze- 
mysłowców z Niemiec zachod- 
nich. wśród których znajduje 
się Mann przewodniczący 
chemicznej grupy handlowej 
Niemiec zachodnich, Fritz Berg 
— prezes Niemieckiej Federacji 
Knut Hall — 
| prezes Norweskiej Federacji 
| Przemysłowej i inni. Głównym 
zadamiem tej konferencji jest 
sprawa przyśpieszenia produkcji 
broni. 


Rady Handlu Zagranicznego, 
konferencja, o której wspom- 
| aiałem przed chwiłą, narada w 
'Rzymie, która rozpoczyna się 
i dzisiaj i na którą udali się po- 
Śpiesznie panowie Eden į Ache- 
son, nie mający ważniejszych 
zainteresowań niż to. co będzie 
się działo w Rzymie — na tzw. 
Radzie Bloku Atlantyckiego, 
gdzie będą omawiane w innym 
aspekcie interesy pokoju. tj. in- 
nymi słowy. gdzie uwaga będzie 
poświęcona jednej stronie tego 


i rażnie we znaki takim krajom 
| jak Anglia. Francja, Belgia 1 
szeregowi innych krajów, w tym 
| tzw. krajom mało lub słabo 
rozwiniętym. Jednakże Stany 
Zjednoczone  forsują nadal tę 
iswoją politykę. pokładając na- 
dzieję w swe dolary i w ich rze- 
komo cudotwórczą siłę. 
Jak mogliśmy się już przeko- 
I nać na podstawie oświadczeń 
autorytatywnych przedstawicieli 
USA, Stany Zjednoczone 
kontynuują swą politykę zwią- 
| zaną z szaleńczym wyścigiem 
zbrojeń, politykę wykluczającą 
| jakiekolwiek poważne posunię- 
|cia w dziedzinie redukcji zbro- 
jeń. Tak jak dotychczas, panu- 
je tu idée fixe, owa naprawdę 
| prześladowcza idea przywódców 


amerykańskich zachowania 
przewagi wojskowej Stanów 
Zjednoczonych, przewagi, o któ- 
rej tak lubią mówić, zwłaszcza 
w dziedzinie lotnictwa i broni 
atomowej. P. Acheson o tym 
właśnie mówił na wspólnym po- 
l siedzeniu komisji spraw zagra- 
nicznych i spraw wojskowych 
Senatu w lutym br. Dowodził 
on, że najlepszym sposobem wy- 
korzystania przewagi Stanów 
Zjednoczonych w dziedzinie lot- 
nictwa jest „dalszy marsz pa- 
przód pod osłoną tej tarczy. aby 
stworzyć zrównoważone, zbio- 
rowe siły zbrojne w Europie 


zachodniej“, — dalszy marsz 
po tej drodze — według słów 
p. Achesona — również po 


zmniejszeniu się przewagi Sta- 
nów Zjednoczonych w dziedzi- 
nie broni atomowej. Przewidu- 
jąc, że moment taki nieuchron- 
nie nastąpi, przywódcy Stanów 
Zjednoczonych oświadczają, że 
będą również nadal trzymać się 


medalu, o którym mówił p. 


Tak więc — zjazd Narodowej ; 


Acheson. Drugiej stronie međi- 
lu — pracy dla pokoju pośw:ę- 
cają dziś uwagę drugorzędni 
przedstawiciele Stanów Zjedno- 
czonych. ponieważ p. Acheson 
nie może tu tracić czasu na roz- 
mowy o pokoju Musj on „ro- 
bić pokój“, „pracować dla po- 
koju“ i śpieszy do tej pracy 
wraz z Adenauerem jį innymi 
spiskowcami przeciwko pokojo- 
wi do Rzymu. dokąd udał się 
także p Eden, który również 
nie ma czasu, by przebywać 
wśród nas tu, gdzie omawiane 
są żywotne i palące zagadnienia 
pokoju. 

Mówię to wszystko nawia- 
sem. Każdy postępuje tak, jak 
to odpowiada jego interesom i 
interesom tych, których wolę 
reprezentuje. 


I teraz chcą nas przekonać, 
Że Ww tej atmosferze psychozy 
wojennej | wojennej gorączki, 
gdy wszystkie wysiłki kół rza- 
dzących Stanów Zjednoczonych 
skierowane są ku realizacji pla- 
nów wojennych, nie mających 
i nie mogących mieć nic wspól- 
nego z tzw. obroną Stanów 
Zjednoczonych. mówią oni tu z 
poważną miną o jakimś dąże- 
niu do redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych. i 


Czy w takich warunkach przed- 
stawiciele trzech mocarstw mo- 
gą dać coś więcej niż to co 
proponują w swym rachitvcz- 
nym projekcie rezolucji o tzw. 
redukcji zbrojeń? 


USA szukają pretekstów dla uchylenia się 


od porozumienia w sprawie redukcji zbrojeń 


Widzieliśmy, do czego dąży w 
rzeczywistości i czego rzeczywi- 
ście chce Narodową Rada Han- 


dlu Zagranicznego ta wpły- 
wowa organizacja  amerykań- 
skich  _monopolistów, których | 


wpływ na określenie polityki, 
w tym również polityki zagra- 
nicznej Stanów Zjednoczonych, 
jest dobrze znany. 


Mówiono tu, że projekt rezo- 
lucji Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji w sprawie re- 
dukcji zbrojeń jest „projektem 
nowym i śmiałym*, że projekt 
ten uwzględnia doświadczenie 
zdobyte w tym czasie, że 
uwzg'ednia on — jak oświad- 
czył tu b. minister spraw we- 
wnętrznych Francji Jules Moch 
— rozczarowanie, jakiego do- 
świadczył jego rząd w prze- 
szłości. 


Należy jednak stwierdzić bez 
ogródek, że projekt ten nie 
uwzgłędnia bynajmniej, ant 
zdobytych doświadczeń, ani do- 
iznanych rozczarowań. Plan ten 
nie jest nowy, ponieważ zbu- 
dowany jest zgodnie ze zna- 
nymi wszystkim i dawno od- 
rzuconymi przez szereg kra- 
jów zasadami tzw. „planu Ba- 
rucha*. Plan ten nie jest 
śmiały, ponieważ nie dostarcza 
ani jednego  zasługującego na 
istotną uwage rozwiązania wy- 
suniętych w tym projekcie za- 
gadnień. Wystarczy powiedzieć, 


 trabandę 


że cały plan tzw. redukcji zbro- 
jeń i sił zbrojnych, wysuwany 
przez ten projekt. jest bezpo- 


na wszystkich szczeblach wła- 
dzy państwowej obecnego kursu. 
zmierzającego do dalszej rozbu- | 


| dowy ido tworzenia nowych 
sił zbrojnych, do dalszych zbro- 
jeń. Na tym właśnie — mówił p. 
Acheson — polega „największy 
wkład w dzieło pokoju". 


scy domagają się agresji 


Nemours, żeby stało się rzeczą 
jasną, iż mamy do czynienia z 
poważną siłą, która trzyma w 
ręku losy Stanów  Zjednoczo- 
jnych i chce mieć w ręku losy 
łego świata. 


Uchwalona przez zjazd dekla- 
racja stwierdza, że zagraniczna 
gospodarcza Stanów 
Zjednoczonych musj „agresyw- 
nie dążyć do tego, ażeby ułat- 
wić możność udziału przemysłu 
prywatnego w rozszerzeniu pro- 
dukcji surowców w pdństwach 
obcych | ażeby zapewnić ilość 
surowców dostateczną do za- 
| spokojenia 
| trzeb Stanów Zjednoczonych...“ 
Dążyć agresywnie do tego. aże- 
by zagarnąć surowce w obcych 
krajach! 


O tym, że monopoliści amery- 
kańscy nie mają zamiaru prze- 


(średnio uzależniony od szeregu 
wstępnych warunków; pewne 
warunki projekt wymienia, a 
inne przemiłcza, ale mówili o 
nich i akcentowali je autorzy 
projektu. 


Tak śię ma np. sprawa z 
wstępnym warunkiem położenia 
kresu wojnie w Korei. W dekla- 
racji „trzech“ warunek ten 
umieszczony został w punkcie 
16, który stwierdza bez ogródek, 
że ogólny program redukcji 
zbrojeń nie może być wprowa- 
dzony w życie, dopóki toczy się 
wojna w Korei. Oprócz tego 
punkt ten wskazuje na koniecz- 
ność jednoczesnego rozwiązania 
również zagadnień politycznych. 
które dzielą świat. W obecnym 
projekcie rezolucji tego już nie 
ma. Nie znaczy to jednak. że 
autorzy rezolucji „trzech“ wy- 
rzekli się tego wstępnego wa- 
| runku, I rzeczywiście, 


nie p. Achesona w komisji po- 


konać. że domaga się on nadal 
tego wstępnego warunku. W 
tym swoim przemówieniu 
p. Acheson oświadczył, że sy- 
| stem redukcji zbrojeń nie może 


JĄ jeśli 
7 przypomnimy sobie przemówie- | 
wzrastających po- | 
| Htycznej, to możemy się prze- | 


nek. „Nie byłoby sensu mówić 
o rozbrojeniu — oświadczył p. 
Acheson — kiedy prowadzimy 
wojnę, kiedy potrzeba broni“. 
Później jednak, gdy p. Acheson 
napotkał na sprzeciw wielu de- 
legatów — na jawny sprzeciw 
ze strony jednych jak np. ze 
strony delegacji ZSRR oraz na 
ukryty sprzeciw innych, choć 
są oni zmuszeni nadal głosować 
za propozycjami amerykański- 
mi — to delegacja amerykań- 
ska użyła manewru. - 


-Z rezolucji usunięto pośpiesz= 
nie ten punkt, punkt zawiera- 
jący ów warunek wstępny, lecz 
w przemówieniach powtarza się 
nadal to samo, a mianowicie, że 
położenie kresu wojnie w Korei 
jest wstępnym warunkiem dla 
redukcji zbrojeń. Oto miara 
szczerości tych, którzy wycią* 
gają „bellaundowską rekę“, tj. 
rękę. o której.mówił p. Bellaun- 
de. Swojej ręki on dotychczas 
nie wyciągał. ? 


Z czerwcowego oświadczenia 
p. Achesona wynika wyraźnie, 
że między sprawą redukcii 
zbrojeń a położeniem kresu 
wojnie w Korei nie ma nie 
wspólnego. A przecież położe- 
nie kresu wojnie w Korei jest 
obecnie wysuwane jako wstęp= 
ny warunek redukcji zbrojeń, - 
choć szmugluje się to jako kon- 
w przemówieniach 
przy wyjaśnianiu rezolucji, 
która sama już tego punktu mie 
zawiera. 


Jednocześnie robi się wszyst- 
ko, ażeby przedłużyć wojnę w 
Korei, ażeby przeciągnąć roko- 
wania w sprawie położenia 
kresu działaniom wojennym. P. 
Eden oświadczył nawet w Izbie 
Gmin, że jednym z nicodzow= 
nych warunków zaprzestania 
ognia w Korei ı położenia kr- 
su działaniom wojennym jest 
sprawa jeńców wojennych. 
Czyż można jednak czynić z 
zaprzestania ognia warunek 
wstępny, który ma otworzyć 
drogę dla dalszego pokojowego 
uregulowania problemu? Obe- 
cnie wymiana jeńców wojen- 
nych wysuwana jest przez blok 
anglo-amerykański już jako 
nowy, dodatkowy warunek po- 
łożenia kresu działaniom wo- 
jennym. e f 

Oznacza to nową próbę, nowy 
pretekst, nowy wybieg, nowy 
sposób udaremnienia pomyślne- 
go zakończenia rokowań w Ko- 
rei w'sprawie zaprzestania woj- 
ny. Proszę, zestawcie to wszy* 
stko, jedno z drugim i pomyśl- 
cie sami, jak należy ocenić te 
tzw. propozycje redukcji zbro” 
jeń i warunki wstępne, a potem 
powiedzcie co o tym sądzicie — 


zacząć działać, dopóki wojna w się eiosowan tuitis, Voca 
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montowania nowych agresyw- 
nych bloków wojennych w ro-! 
dzaju tzw. dowództwa alianckie- 
go na Środkowym Wschodzie — 
znaczy; to podejmować próby 
zamaskowania swych agresyw- 
nych celów i planów przy po-; 
mocy rozmów na temat re-i 
dukcji zbraień i dążenia do po- 
koiu Czyż nie jest jasne, że ce- | 
lem tego .dowództwa alianckie- | 
go na Środkowym Wschodzie“ 
jest wciagnięcie państw w stre- 
fie Blisklego i Środkowego | 
Wschodu do poczynań militar- 
nych agresywnego bloku atlan- | 
tyckiego pod pretekstem rzeko- | 
mej „obrony“ tej strefy. 


Pod pretekstem „pomocy* dla 
Egiptu, jak również dla innych 
krajów tej strefy, cztery mo- 
carstwa z USA na czele narzu- 
caja im swe wojska i domagają 
sie oddamia do dyspozycji tego: 
dowództwa baz wojskowych. 
portów. urządżeń, sił zbrojnych. 
transportu 


Z tworzeniem tego dowództwa | 
wiążą się zakrojone na szeroką 
e ale plany budowy nowych il 
rozbudowy istniejących baz 


| wielkich mocarstw 


pokoju. będąc inicjatorem i go- 
racym obrońcą takich donio- 
słych poczynań jak zakaz broni 
atomowej i rozciągnięcie kon- 
troli międzynarodowej nad wy- 
konaniem tego zakazu, jak re- 
dukcja sił zbrojnych pięciu 
o jedną 
trzecią, jak zaprzestanie agre- 
svwnej wojny w Korei, jak za- 
warcie Paktu. Pokoju. 


Co się tyczy krajów Wschodu. 


Aby wprowadzić w błąd na- 
ród amerykański i narody in- 
nych krajów uczestników 
ngresywnego bloku atlantyckie- 


go. rozpowszechaia się kłam- 
stwa i oszczerstwa, jakoby 
Związek Radziecki zamierzał 


napaść na USA 
wiek inne kraje 


Związek Radziecki niejedno- 
| krotnie już dejniskował niedo- 
| rzeczność i kłamliwość tego ro- 


w tym również krajów Bliskie- | azaju oświadczeń 


go i Środkowego Wschodu. to 
powszechnie znana jest sympa- 
tia wobec narodowych aspiracji 
narodów Wschodu i ich walki 
o niezawisłość i suwerenność, 
iaka cechuje politykę Związku 
Radzieckiego w stosunku do 


„Przewodniczący Rady Mini- 
strów Związku Radzieckiego 
Stalin w rozmowie z korespon- 
dentem „Prawdy w lutym br. 
wskazał na to, że państwo ra- 
dzieckie, jak każde w ogóle pań- 


tych krajów. Powszechnie znane | Stwo na świecie. nie może roz- 


iest tównież poparcie, 


Zwiałek Radziecki niezmiennie | Cywilnego. 


udzielał tvħ krajom. domagaja- 
cym się uwzględnienia ich słu- 
sznvch. postulatów narodowych. 


śnie Zwiarek Radziecki poparł 


toriów wojsk obcych; w SPB wymaga dziesiątków | 


którego „wijać pełną parą 


przemysłu 
wznosić wielkich 
budowli w rodzaju elektrow- 
ni wodnych na Wołdze, Dni:- 
|prze i Amu-Darii, wymaga- 


„Przypomnę. że w roku 1946 wła- | jacych dziesiątków miliardów 


wydatków budżetowych, kon- 


w Radzie Bezpieczeństwa słu- tynuować polityki systema- 
|<zne żadania Syrii i Libanu w tycznego obniżania cen towa- 
sprawie wycofania z ich tery- rów masowego spożycia. co 


lub jakiekol- | 


| „Europa 
| najpoważniejszy od chwili wz- 


miliardów wydatków budżetd- 
wych, nie może lokować setek 
miliardów w odbudowę znisz- 
czonej przez oxupantów nie- 
mieckich gospodarki narodowej, 
a zarazem i w tym samym cza- 
sie mnożyć swych sił zbrojnych, 
rozwijać przemysłu wojennego. 
Stalin wskazywaj na to, że taka 
„bezsensowna polityka dopro- 
wadziłaby państ«o do bankruc- 
twa“. I oto dzisiaj, właśnie tu- 
i taj, w stolicy Francji odczuwa- 


|my w całej pełni słuszność tei 


| genialnej przepowiedni. 


Dzisiaj mamy już wiele fak- 
| tów, potwierdzających w całej 


tuacja ekonomiczna i finanso- 
wa Anglii, Francji i szeregu 
| innych krajów, bedąca następ- 
stwem podporządkowania tych 
krajów agresywnej polityce 
USA, pogorszył» się w takim 
stopniu, że nie można już tego 
ukrywać. 


Niedawno dziennik „Monde“ 
pisał: 


przeżywa obecnie 


pełni to wskazanie Stalina. Sy- | 


tego wszystkiego niemożliwe 
jest żadne poważne i owocne 
omówienie doniosłych zagad- 
nień. 

O tym. jakie są rzeczywiste 
cele polityki zagranicznej Sta< 
nów Zjednoczonych, można jed- 


i nak sądzić nie tylko na podsta- 


wie tego. co mówią dyplomaci 
amerykańscy, lecz również na 
podstawie tego. co oni przemi|l- 


nopoliści amerykańscy. W tej 
dziedzinie na uwagę zasługują 
dwa następujące, całkiem świe- 
że fakty. W końcu października 
br. odbył się w Stanach Zjedno- 
czonych 38 zjazd tzw. Rady Na- 
rodowej Handlu Zagranicznego 
z udziałem przedstawicieli mo- 
nopoli Morgana — United Sta- 
tes Steel Corporation i General 
Electric, monopoli Rockefellera 
— Standard Oil of New-Jersey 
: Chase National Bank oraz na- 
leżącego do Du Pont de Ne- 
mours koncernu General Mo- 


| tors Corporation itd. 


Wystarczy wymienić te tzw. 


zwolenia kryzys. Jego punkt 


korporaeje. czyli monopole Mor- 
gana, Rockefellera i Du Pont de 


czają, a co wygadali sami mo- | 


| du amerykańskiego w tym Zgro- 


by rząd Stanów Zjednoczonych 
wykorzystał stanowczo kolosalne 
środki dyplomatyczne, politycz- 
ne j ekonomiczne jakie ma do 
dyspozycji... Problem ten. który 
mógłby się okazać kamieniem 
probierczym całego amerykań- 
jskiego programu ekspansji. go- 
spodarczej za granicą może być 
rozstrzygnięty tylko przy po- 
mocy bezpośrednich działań 
agresywnych ze strony rządu 
| Stanów Zjednoczonych w dzie- 
dzinie zagranicznej polityki go- 
spodarczej“. 


Jest rzeczą charakterystyczną, 
że zjazdowi przesłał orędzie po- 
witalne p. Truman, podkreślając 
w ten sposób swą solidarność 
z programem uchwalonym przez 
Narodową Radę Handlu Zagra- 
nicznego. I jest to zrozumiałe, 
ponieważ właśnie. te koła mo- 
nopolistyczne określają kieru- 


[Stanów Zjednoczonych i stano- 
wisko w tej dziedzinie Depar- 
tamentu Stanu. rządu amerv- 
kańskiego i przedstawicieli rzą- 


madzeniu. Przedstawiciele 


rozumienia w sprawie redukcji 
zbrojeń. Gdyby było inaczej, to 
w jaki sposób można by zrozu- 
mieć oświadczenie 'Achesbna z 
czerwca br., gdy w odpowiedzi 
na pytanie, czy rząd zadowoli 
się mniejszą sumą niż suma 


| przewidywana przez projekt u- 


stawy o „wzajemnym zapewnie- 
(niu bezpieczeństwa”, jeśli sy- 
i tuacja w Korei zostanie uregu- 
lowana, oświadczył on: „Pro- 
gram ten, nie będzie żmniejszo- 
ny lub zredukowany w jakiej- 
kolwiek dziedzinie w związku z 
uregulowaniem sprawy koreań- 
skiej“. s 


Cóż to znaczy? Znaczy to je- 
dynie, że w czerwcu br. mówio- 
no nam: Czy sprawa wojny ko- 
reańskiej będzie uregulowana 
czy też nie, czy wojna w Korei 
zakończy się czy też nie — nie 
może to wpłynąć w żaden spo- 
sób na program zbrojeń, przy- 


nek całej polityki zagranicznej | gotowany i zatwierdżony przez 


rząd amerykański, przez Kon- 
gres Stanów Zjednoczonych. A 
tu mówi się nam: Nie możemy 
zgodzić się na redukcję zbrojeń, 
dopóki woina w Korei się nie 


ci! zakończy. Jest to ważny waru- 


; powiedzieć: 


| będzie okres rosnącego 


zbawione jest jakiejkolwiek 
bądź podstawy. A to tym bar- 
dziej, że samo zaprzestanie 
wojny w Korei zależy całkowi- 
cie od rządu Stanów Zjedno- 
czonych. 


Wystarczy dać odpowiedni 
sygnał z Białego Domu — i 
wojna w Korei zostanie zakoń- 
czona. Łatwo zatem będzie = 
sunąć jedną z tych przeszkód, 
które rząd amerykański widzi 
na drodze do redukcji zbrojeń 
i sił zbrojnych. 


Nielepiej przedstawia się 
również sprawa jeśli chodzi 9 
inne warunki wstępne. Słysze= 
liśmy, jak pan Acheson podkre- 
ślał związek między redukcja 
zbrojeń a zlikwidowaniem na- 
pięcia w stosunkach międzyna= 
rodowych. Mówił, że jeżeli chce= 
my być uczciwi i mówić praw= 
dę i jeśli nie zajmujemy się po 
prostu propagandą. powinniśmy 
„Jeżeli do czasu 
kiedy opracowany zostanie sy- 
stem redukcji zbrojeń,  istnież 
coraż 


(Dokończenie na str. 3) 
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bardziej nagięcia i nowych tarć 
na całym świecie, zaaprobowa- 
nie tego systemu przez kraje bę- 
dzie bardzo mało prawdopodo- 
bne“. I dalej: „Powinniśmy ucz- 


zachodzi bezpośredni związek 
między możliwością realizacji 
systemu rozbrojenia a tempera- 
tura miedzynarodową. Jeżeli 
temperatura międzynarodowa 
zbliża się do punktu wrzenia. to 
niewiele można osiągnać Je- 
żeli ta temperatura spada i 
możliwe się staje rozwiązywa- 
nie problemu. wówczas i roz: 
brojenie staje się całkiem in- 
nym zagadnieniem. o ile to do- 
tyczy najbiiższej przyszłości” 

Co prawda. to prawda. Ale 
czyż nie rząd amerykański po- 
nosi właśnie odpowiedzialność 
za rozpalającą się coraz bar- 
Gziej atmosferę polityczną. ża 
stałe podwvższanie się tempe- 
ratury politycznej? Niewatpli- 
wie ponosi. jakkolwiekby od- 
żegnywali się od tego przedsta- 


wiciele USA, bez względu na ich 
próby uchylenia się od tej od- 
powiedzialności. 


Na potwierdzenie tego można 


przytoczyć wiele faktów. Mówi- | 
łem już o nich ubiegłym razem. | 


wspominając o polityce zagra- 
nicznej USA wobec Korei, Chiń- 
skiej Republiki Ludowej. Nie- 
miec, Iranu, Egiptu, 
Austrii itd. itp. 


Wszystkie te fakty wpływają 
w odpowiedni sposób na tempe- 
rature stosunków  międzynaro- 
dowvch. A co się tyczy specjal- 
nie Związku Radzieckiego. wo- 
bec którego Stany Zjednoczone 


prowadzą jawnie swą agresyw- | 


ną politykę. gwałcąc porozumie- 
nia międzynarodowe ze Związ- 
kiem Radzieckim oraz podeimu- 
iąc kroki. zagrażające bezpie- 
czeństwu ZSRR i pociągające za 
sobą grożbę nowej wojny świa- 
towej. to takie fakty są wszy- 
stkim znane i o nich także już 
mówiłem. Dodam jedynie to. co 
dotyczy już bezpośrednio ostat- 
nich czasów. 


Bezprzykładna ingerencja USA w wewnętrzne 


sprawy ZSRR i krajów demokracii ludowej 


Wiadomo, że nieomal w przed- 
dzień otwarcia tej sesji w pó- 
łowie października. prezydent, 
USA p. Truman podpisał nową i 
ustawę, znaną pod nazwą: „U-| 
stawa z 1951 r. o wzajemnym 
zapewnieniu bezpieczeństwa” 
Ustawa ta przewiduje specjalne 
kredyty w sumie 100 milionów 
dolarów na zaopatrywańie w 
środki finansowe — cytuje od- 
powiedni wvjątek z tej ustawy 
— „wszelkich dobranych odpo- 
wiednio osób zamieszkałvch w 
Związku Radzieckim. Polsce, | 
Czechosłowacji, na Węgrzech. w 
Rumunii. Bułgarii. Albanii... lub 
osób. które zbięgłv z tych kra- 
jów. bądź to dla skupienia ich 
w oddziałach sił zbrojnych no- 
pierających organizacje paktu 
półnoćno atlantyckiego bądź 
dla innych celów* 

Ustawa ta przewiduje więc, 
jak widzimy. finansowanie 
przez Stany Zjednoczone po- 
szczególnych osób i grup zbroj- 
nych na terytorium Związku 
Radzieckiego i szeregu innych 
krajów. dła prowadzenia brzez 
nie działalności sabotażowei || 
dywersyjnej w wymienionych 
państwach. 

Ustawa stwierdza wyraźnie, 
że rząd USA podeimuje sie o- 
płacania ludzi zbiegłvch z ZSRR 
oraz 2 innvch wskazanvch w 
tei ustawie krajów lub nawet 
«amieszkałvych w tych kralach 
i dostarczania środków finanso- 
wych w celu łaczenia ich w spe- 
cjalne uzbroione oddziały In: 
nymi słowy. rząd Stanów Zied- 
noczenych podejmuie sie orga 
nizowania i finansowania grup 
zbrojnych złożonych zarówno z 
osób zamieszkujących ZSRR jak 


i z takich. które zbiegły z 
ZSRR dla wałki przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu Ta- 


kie postepowanie Stanów Zjed- 
noczonych oznacza bezprzykład: 
na 'ngerencje Stanów Ziedno- 
czonych w wewnetrzne sprawy 
ZSRR į krajów demokracji lu- 
dowej. o którvch mowa w tej 
nowej ustawie amerykańskiej. 
Ale ta bezpośrednia ingerencja 
USA w wewnętrzne sbrawv In 
nych pąństw stanowi jednocze- 
śnie pogwałcenie zarówno uzna 
nych powszechnie norm prawa 
międzynarodowego jak i zasad. 
na którvch oparta została Kar- 
ta Narodów Zjednoczonveh 
Stanowi ona także brutalne po- 
gwałcenje przez Stanv Zjedno- 
czone porozumienia radziecko 
amerykańskiego z 16, listopada 
1933 r. jakie zawarli komisarz 
ludowy spraw zagranicznych 
ZSRR M Litwinow i prezydent 
Stanów Zjednoczonych F D 
Roosevelt przv nawiązywaniu 
stosunków dyplomatycznych mie 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Stanami Zjednoczonymi W myśl 
tego porozumienia które że 
strony USA potwierdził swym 
podpisem prezydent F D Roo- 
sevelt. rządy ZSRR j USA zo- 
bowiązały się wzaiemnie re- 
spektować suwerenność obu 
państw oraz powstrzymywać się 
od wszelkiej ingerencji w wew- 
netrzne sprawy drugiei stronv. 
Oba rządv zobowiązały się. że 
bedą powstrzymywać się bez- 
względnie od wszelkich aktów 
mających na celu sbowodowa- 
nie lub popieranie interwencji 
zbrojnej przeciwko drugiej u: 
kładającej sie stronie Porozu 


mienie to stwierdza wyraźnie. 
iż rząd Stanów Zjednoczonych 
i rząd Związku Radzieckiego 
zobowiązały się „nie tworzyć. 
nie subsydiować. nie popierać 


organizacji lub grup wojsko- 
wych mających na celu walkę 
zbrojną” przeciwko drugiej stro- 
nie oraz „zapobiegać wszelkiej 
akcji werbunkowej do tego ro- 
dzaju organizacji i grup". 

Porozumienie stwierdza dalej, 
że strony zobowiązują się nie 
dopuszczać do tworzenia podob- 
nych organizacji i grup mają- 
cych na cełu walkę przeciwko 
ustrojowi politycznemu czy spo- 
łecznemu obu państw. 


Tak brzmi jedno z porozu- 
mień międzynarodowych, o któ- 
rych świętości mówili tutaj tak 
obszernie pewni delegaci, w 
szczególności p. Eden. 


Uchwalenie ustawy, przewi- 
dującej wyasygnowanie 100 mi- 
lionów dolarów na działalność 
sabótażową i dywersyjna prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu 
dowodzi, że rząd Stanów Zjed- 
noczonych, gwałcąc brutalnie 
przyjęte zobowiązania, konty- 
nuuje tym samym politykę dal- 
szego pogarszania stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i dalsze- 
go zaostrzania sytuacji między- 
narodowej. 


Wydając swoją „ustawę z 
1951 r.“ rząd USA dopuścił 
się niesłychanego pogwałcenia 
norm prawa międzynarodoweg80, 
pogwałcenia, nie dającego się 
pogodzić z normalnymi stosun- 
kami pomiędzy krajami i z po- 
szanowaniem suwerenności pań- 
stwowej Akt taki ocenić moż- 
na jedynie. jako akt agresywny 
zmierzający do wywołania dal- 
szych komplikacji w stosunkach 
między Stanami Zjednoczonymi 
a Związkiem Radzieckim i do 
zaostrzenia. sytuacji międzyna- 


rodowej. 
Rząd radziecki wystosował 
do rządu Stanów  Zjednoczo- | 


nych kategoryczny protest z po- 
wodu tego nowego agresywne- 
go aktu rządu Stanów Zjedno- 
czonych wobec Związku Radzie- 
ckiego i z powodu brutalnego 
pogwałcenia przez Stany Zjed- 
noczone zobowiązań przyjętych 
na podstawie porozumienia z 
dnia 16 listopada 1933 r.; obar- 
czając rząd Stanów Zjednoczo- 
nych całkowitą odpowiedzialno- 
ścią za takie postępowanie, rząd 
radziecki oświadczył. że oczeku- 
je od rządu USA podjęcia od- 
powiednich kroków dla uchyle- 
nia wspomnianej ustawy. 


Ten bezprzykładny akt, nie 
mający precedensu. wymaga in- 
terwencji Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Z polecenia me- 
go rządu złożyłem wniosek, aże- 
by sprawa owej „ustawy z 195) 
r.“ umieszczona została na po- 
rządku dziennym Zgromadzenia 
Ogólnego jako kwestia pilna i 
doniosła. przy czym Zgromadze- 
nie Ogólne winno załecić 
tym którzy są jeszcze zdolni do 
dawania posłuchu jego zalece- 
niom — anulowanie tej ustawy. 
będącej niesłychanym zama- 
chem na Kartę NZ, na nasze su- 
werenne prawa, na Związek Ra- 
dziecki. 


W obliczu takiego postępowa- 
nia rządu USA powstaje pyta- 
nie: jak można, nie wpadając 
w obłudę i fałsz, mówić o dąże- 
niu do osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych? 
Jak można wysuwać sprawę o- 
słabienia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych jako waru- 
nek wstępny dla uchwalenia re- 
zolucji o redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych? 


Moim zdaniem — w żaden 
sposób nie można tego pogodzić. 


Państwa zachodnie nie chcą zakazu, 


broni atomowej! 


w swym przemówieniu `p. 
Acheson usiłował twierdzić. że 
projekt rezolucji „trzech* prze- 
widuje czekomo zakaz broni 
atomowej. W istocie rzeczy pro- 
jekt ten nie zawiera żadnego 
zakazu broni atomowej. Nie 
trudno przekonać się o tym. je- 
żeli sięgniemy do tego projektu. 
Projekt mówi o ustanowieniu 
kontroli międzynarodowej „w 
celu zagwarantowania zakazu 
broni atomowej. Ale nie ozna- 
cza to bynajmniej zakazu bro- 
ni atomowej. Z 'takim sfor- 


mułowaniem spotykaliśmy się 
już poprzednio i zawsze wyła- 
niało się przy tym uzasadnione 
pyłanie: jak może rniędzynaro- 
dowy organ kontrolny zagwa- 
rantować zakaz broni atomowej, 
skoro nie ma samego postano- 
wienia o zakazie broni atomo- 
wej? 

Uważam za rzecz konieczną 
przypomnieć, że już na pierw- 
szej sesji Zgromadzenia Ogól- 
nego w 1946 r. zapadła uchwała, 
zobowiązująca komisję do spraw 
energii atomowej do złożenia 


Triestu, | 


propozycji w sprawie wyłącze- 
nia broni atomowej ze zbrojeń 
narodowych. Czym różni się ta 
uchwała przyjęta w 1946 r. od 
obecnego projektu rezolucji pro- 
ponowanego przez przedstawi- 
cieli trzech mocarstw? W istocie 
rzeczy nie ma między nimi żad- 
nej różnicy. Ale faktem jest 
przecież, że uchwała Zgroma- 
dzenia Ogólnego z 1946 r. nie 
została dotychczas wykonana i 
nie doszło dotychczas do zaka- 
zu broni atomowej. Dlatego też 
przedstawianie projektu rezo- 
lucji „trzech* jako projektu 
przewidującego rze::omo zakaz 


broni atomowej, jest zupełnie 
niesłuszne. 
Muszę też przypomnieć. że 


delegacja ZSRR wnosiła niejed - 
nokrotnie propozycje w spra- 
wie zakazu broni atomowej I 
rozciągnięcia kontroli między- 
narodowej nad wykonaniem te- 
go zakazu. 16 listopada br. de- 
legacja ZSRR wniosła na Zgro- 
madzenie Ogólne propozycje, 
ażeby Zgromadzenie  ogiosiło 
bezwzględny zakaz broni ato- 
mowej i ustanowienie ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem tego zakazu. 

Projekt rezolucji trzech mo- 
carstw nie zawiera nic, co przy- 
pominałoby taką propozycję. 
Na tym polega istotna, zasad- 
nicza różnica między propozy- 
cją trzech mocarstw a propozy- 
cją Związku Radzieckiego. 

Ale nie wystarczy również sa- 
ma tylko uchwała o bezwzglłęd- 
nym zakazie broni atomowej i 
o ustanowieniu ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad wykona- 
niem takiego zakazu. 

Dlatego też delegacia Związ- 
ku Radzieckiego proponuje 
Zgromadzeniu Ogólnemu. aby 
powzięło również drugą uchwa- 
łę: „polecić komisji do spraw 
energii atomowej i zbrojeń kla- 
sycznych przygotowanie i przed- 
stawienie Radzie Bezpieczeń- 
stwa w terminie do 1 lutego 
1952 r. projektu konwencji, 
przewidującej środki gwarantu- 
jące wykonanie uchwały Zgro- 
madzenia Ogólnego o zakazie 
broni atomowej. o zaprzestaniu 
jej produkcji. o zużyciu już wy- 
produkowanych bomb , atomo- 
wych wyłącznie dla celów cy- 
wilnych i o ustanowieniu ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem wspomnianej kon- 
wencji". 

Mówi się nam. że zakaz broni 
atomowej bez ustanowienia 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem “takiego zakazu 
byłby nie do przvięcia. może to 
bowiem postawić w niebezpie- 
cznej sytuacji te państwa. które 
będą sumiennie wykonywały 
uchwałę o zakazie broni atomo- 
wej. w tym czasie gdy jakieś 
inne panstwo zdecyduje się na 
pogwałcenie tej uchwały. Ale 
przecież my proponujemy zakaz 
broni atomowe; wraz z ustano- 
wieniem kontroli międzynarodo- 
wej, co ma przewidywać albo 
jedna i ta sama konwencja 
albo dwie zawarte jednocześnie 
konwencje. 

Jednak propozvcje nasze od- 
rzuca się. Są to — mówi się — 
po prostu „hasła“, to jest tyl- 
ko słowa. Okazuje się, że za- 
kaz broni atomowej — to „ha- 
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sła*, a polecenie komisji, by 
rozpatrzyła jedynie sprawę moż- 
liwości zagwarantowania zaka- 
zu broni atomowej — to kon- 
kretny czyn. 

Ale to są bajeczki dla małych 
dzieci. To są bajeczki Anderse- 
| na. Hauffa — nie chcę obrażać 
przedstawicieli krajów arab- 
skich i dlatego nie powiem „baj- 
ki arabskie“, chociaż muszę 
przyznać, że czarują one zarów- 
no siłą wyobraźni, jak i pięk- 
nem swej koncepcji. Ale wy- 
starczy przypomnieć Andersena 
czy Hauffa, albo też można 
przypomnieć nasże bajki rosyj- 
skie, jak np. o wilku i czerwo- 
|nym kapturku (śmiech). o tym 
jak wilk chciał zjeść czerwone- 
go kapturka i udał, że jest naj- 
| wierniejszym, najserdeczniej- 
i szym przyjacielem tej dziewecz- 
ki (śmiech). I cóż z tego wy- 
nikło? Wilk pożarł czerwonego 
kapturka. Ale od tego czasu 
„czerwone kapturki* stały się 
tak silne i potężne. że nie jest 
już tak łatwo pożreć je. a tym 
bardziej oszukać 

Jeśli niesłuszne jest zakazy- 
wanie broni atomowej bez usta- 
nowienia kontroli międzynaro- 
l dowej nad wykonaniem tego 
zakazu. to niesłuszne jest rów- 
nigż ustanawianie kontroli mię- 
dzynarodowej bez jednoczesne- 
go zakazu produkcji broni ato- 
mowej. Winno to być tym bar- 
dziej jasne, że pojęcie wszelkiej 
kontroli zakłada już istnienie 
obiektu, którego kontrola ta ma 
dotyczyć. Proponuje się nam 
wprawdzie ustanowienie kon- 
troli międzynarodowej, ale od- 
racza się na czas nieokreślony 
zakaz broni atoroowej i nawet 
tzw. ujawnianie tajemnic i 
sprawdzanie informacji o broni 
atomowej, o czym również mó- 
wi projekt rezolucji „trzech“. 
Co prawda ustala się ów ter- 
min jako pilny. ałe jest to terè 
min sine die — bez wskazania 
daty. 

Związek Radziecki również na 
poprzednich sesjach żądał za- 
kazu broni atomowej, za każ- 
Gym jednak razem odrzucano 
jego propozycie, nie cofając się 
jednocześnie przed pogróżkąmi 
użycia bomby atomowej Rzecz 
jasna, że dla tych, którzy przy- 
gotowują napaść na Związek 
Radziecki korzystne jest zacho- 
wanie jakiejś przewagi w tej 
dziedzinie. najpierw przewagi 
monopglistów, kiedy Stany Zjed- 
noczone uważały że mają pod 
tym względem 'a0nopol a na- 
stępnie po zlikwidowaniu ta- 
kiego monopblu. przewagi ilo- 
ściowej. na która Stany Zjed- 
neczone wciąż jeszcze łiczą 

Przewodniczący Rady Mini- 
strów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich J W 
Stalin w odpowiedzi korespon- 
dentowi „Prawdv* w sprawie 
broni atomowej wskazywał, że 


Stanyą Zjednoczone chciałyby 
posiadać monopol w zakresie 
produkcji bomb atomowych 


oraz mieć nieograniczone moż- 
liwości straszenia i szantażowa- 
nia innych krajów i że zwolen- 


> 
mowej tylko w wypadku. gdy 
zobaczą. że nie 
monopolistami.* 


USA chcą odsunąć rozstrzygnięcie problemu 
broni atomowej w nieskończoność 


Ażeby dowieść. że Stany Zje- 
dnoczone są za zakazem broni 
atomowej, pan Acheson powo- 
łał się na to, że w 1946 r. Ba- 
ruch w komisji pod przewod- 
nictwem  Achesona propono- 
wał, aby zaprzestano produkcji 
bomb atomowych i aby istnie- 
jące bomby atomowe zostały 
zniszczone. Ale p. Acheson nie 
powiedział, że Baruch uzależnił 
swą propozycję o zakazie broni 
atomowej nie od odpowiednie- 
go> porozumienia międzynaro- 
dowego, lecz od wewnętrznego 
ustawodawstwa USA. Co się 
tyczy zniszczenia już wyprodu- 
kowanych bomb atomowych, to 
i tutaj wszystko ograniczało się 
do czczego frazesu. Wszyscy 
wszak wiedzą, a w każdym ra- 
zie powinien to wiedzieć pan 
Acheson, że kwestia zniszczenia 
zapasów gotowej broni aton?- 
wej oraz broni atomowej znaj- 
„dującej się w ostatnim stadium 
produkcji została wysunięta w 
1947 r. w komisji do spraw 
energii atomowej nie przez Ba- 
rucha, lecz przez. przedstawi- 
ciela Związku Radzieckiego. 
Propozycja ta przewidywała 
zniszczenie broni atomowej 0- 
raz używanie energii atomowej 
tylko do celów pokojowych. 
Plan ten zaaprobowali wówczas 
wszyscy członkowie komisji do 
spraw energii atomowej z wy- 
jątkiem przedstawiciela USA. 
Zgodzili się wówczas na ten 
plan przedstawiciele Anglii 
(Thompson), Kanady (Mac 
Naughton), Brazylii (Alberto), 
Chin (Wei), Australii (Hodgson). 
Nie zgodził się tylko przedsta- 
wiciel USA (Osborne). Oto ma- 
cie odpowiedź na twierdzenie, 
że Amerykanie proponowali 
zrŃiszczenie bomby atomowej. 
Przedstawiciel USA Osborne 
oświadczył wówczas, że posta- 
nowienia układu międzynaro- 
dowego w sprawie energii ato- 
mowej winny być wprowadza- 
ne w życie krok za krokiem i 
że dopiero w określonym sta- 
dium wcielania w życie tego 


układu wzięte będzie pod uwa- 
gę zlikwidowanie broni ato- 
mowej w ten czy inny spo- 
sób. Propozycja przedstawiciela 
ZSRR o zniszczeniu wyprodu- 
kowanych bomb atomowych 
została odrzucona. Fakty te 
świadczą, że_ gdy rzeczywiście 


kazu broni atomowej i zni- 
szczenia wyprodukowanych 
bomb atomowych — spotyka 
się to niezmiennie z oporem ze 
strony Stanów Zjednoczonych. 
Tak było dawniej, tak zapewne 
będzie i teraz. 


Usiłując dowieść, że Stany 
Zjednoczone były również po- 
przednio za zakazem broni ato- 
mowej, pan Acheson próbował 
interpretować swe pismo z 
1946 roku w sensie przychy!- 
nym dla stanowiska swej ko- 
misji. Podkreślił on, że w piś- 
Mie swym mówi także o sta- 
dium opracowania planu. w ja- 
kim zakaz broni atomowej bę- 
dzie konieczny. Jednakże nie 
chodzi zupełnie o to, lecz o to, 
że niezależnie od tego. w jakim 
stadium zakaz ten okazałby się 
konieczny, komisja pana Ache- 
sona przyznała. iż decyzja nie- 
zależnie od tego. kiedy będzie 
powzięta, będzie uzaieżniona od 
względów wyższej polityki zwią. 
zanej z bezpieczeństwem Sta- 
nów Zjednoczonych, i. jak 
stwierdza pismo pana Acheso- 
na, „musi być powzięta przez 
nasz rząd zgodnie z procedurą 
konstytucyjną w świetle wszy- 
stkich faktów sytuacji między- 
narodowej“. 


Czyż może to oznaczać co 


innego, niż to, że gdy sprawa ; 


|dojrzeje do zakazu broni ato- 
mowej, choćby nawet do zaka- 
zu przewidzianego przez jakieś 
porozumienie międzynarodowe 
czy to w postaci planu Baru- 
cha. czy jakiegoś innego doku- 
mentu, to.jednak sprawa zaka- 
zu broni atomowej będzie roz- 
strzygana „w świetle wszyst- 


| kich faktów sytuacji między- 


nicy bomb ator:owych ..mogą | 
się zgodzić na zakaz broni ato- | 


są już więcej | 


aktualna staje się sprawa za- | 


narodowej*, tj. niezależnie od 
planu, czy też międzynarodowe- 
go porozumienia. Nie ma abso- 
lutnie żadnej możliwości inter- 
pretowania tego jakby to 
chciał pan Acheson — jako u- 
znanie konieczności bezwarun - 
|kowego zakazu broni atomo- 
wej. Należy do tego dodać. „że 
specyficzność planu Barucha 
polega właśnie na tym, iż przy 
| pomocy systemu stadiów roz- 
strzygnięcie problemu zakazu 
broni atomowej może być od- 
raczane w nieskończoność. 


Inną specyficzną cechą planu 
jest to, że wytwarzanie energii 
atomowej w rozmiarach. które 
mogłyby służyć produkcji bro- 
ni atomowej i które uznanoby 
za niebezpieczne, — byłoby od- 
dane do wyłącznej dyspozycji 
Międzynarodowego Organ: Kon- 
trolnego. a. wszystkie zakłady 
atomowe stanowiłyby jego wy- 
łączną własność. 


Lecz czym by był ten Mię- 
dzynarodowy Organ? Oto co 
mówił na ten temat Baruch w 
sprawie składu osobowego tego 
Organu: „Personel Międzynaro- 
dowego Organu musi się skła- 
dać z osób kompetentnych i 
kompetencja ta musi być do- 
Kładnie zbadana, a poza tym w 
miarę możności nersonel musi 
być dobranv zgodnie z zasadą 
miedzynarodowej reprezenta- 
cji". 

Z oświadczenia Barucha wy- 
nika. że po pierwsze muszą to 
hyć ludzie wybitnie kompetent- 
ni w tej dziedzinie. Możra po- 
wiedzieć z góry. iż Amervkanie 
bedą zawsze dowodzić. że ich 
uczeni w rodzaju  Lilienthala. 
Barnarda, Thomasa itd. są naj- 
bardziej kompetentni — że nie 
ma ludzi bardziej kompetent- 
nych od nich. A po drugie — 
„w miarę możności“ Organ ten 
musi być organem miedzvnaro- 
dowvym. Daimy na_to. że powie- 
dzianobv nam o Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych. iż winna 
ona być „w miarę możności“ 
międzynarodowa, to jak odnie- 
ślihyśmy się do tego. choć co 
prawda obecnie sytuacja przed- 
stawia się już podobnie? Nie 
zadowala to nas. gdy w naszej 
organizacji międzynarodowej. w 
Organizacji Narodów  Ziedno- 
czonych o wszystkim decydują 
członkowie blóku atlantyckiego. 
a Stany Zjednoczone robią w 
ONZ wszystko, co im się żyw- 
nie podoba. A 

Mówimy np.: Stany Zjedno- 
czone pierwsze wvsunęły na 
7gromadzeniu Narodów Zjedno- 
czonych sprawę redukcji zbro- 


| wymaga. -by--sprawa ta" byta 
Piby tata na naszej, sesji w 
pierwszym rzędzie 


Po Stanach Zjednoczonych my 
wysunęliśmy sprawę „Środków 
zapobieżenia nowej wojnie 
światowej oraz środków utrwa- 
lenia pokoju i przyjaźni między 
narodami“. Zażądaliśmy. ażeby 
sprawa ta została umieszczona 
ina drugim miejscu porządku 
dziennego * Jednakże delegacia 
| Stanów Zjednoczonych nie zgo- 
dziła się na to i sprawa znalazła 
się na piątym miejscu porządku 
dziennego. 


Obecnie mają się odbyć wy- 
|bory do Rady Bezpieczeństwa. 
| Delegacja jugosłowiańska opu- 
| ezeza Radę Bezpieczeństwa. Ju- 
gosławia jest krajem  słowiań- 
skim. W myśl porozumienia za- 
wartego w Londynie, miejsca 


|ień. Dlatego też sprawiedliwość | J 5 
| Narodów Zjednoczonych 


jpretendowania do 


w Radzie 
winny być przyznawane nie tyl- 
ko przedstawicielom Europy 
zachodniej, lecz również przed- 
stawicielom Europy wschodniej, 
krajów słowiańskich, jak rów- 
nież przedstawicielom Ameryki 
Łacińskiej itd Swego czasu do- 
magaliśmy się i domagamy się 
nadal. ażeby w myśl tradycji : 
w myśl „gentleman agreement", 
zawartego w 1946 roku, kandy- 
daci do Rady Bezpieczeństwa 
byli wysuwani przez kraje od- 
powiedniej, strefy geograficznej 
Tak też postępowano do 1949 
roku. lecz od tego czasu grupie 
delegacji słowiańskich zaczęto 
stawiać przeszkody, narzucając 
jej swego kandydata. Przy 
ostatnich wyborach wysunięto 
Jugosławię na złość nam, 
wysunięto i przeforsowano. Te- 
raz wynaleziono nowy kraj 
„słowiański“ — Grecję. (Śmiech). 
I tego nowego  „Słowianina* 
chcą nam narzucić jako przed- 
siawiciela Europy wschodniej, 
tj. strefy regionalnej, w której 
znajdują się — Związek Ra- 
dziecki' Czechosłowacja, Pol- 
ska, Białoruś, Ukraina, — kra- 
je, których porozumienie jest 
nieodzowne dla wysur`ecia kan- 
dydata do Rady Bezpieczeństwa 

W roku 1949 oponowalismy 
przeciwko wyborowi Jugosławii 
nie z innych powodów. lecz tyl- 
ko dlatego, że przeszła ona do 
innego obozu i zdradziła powyź- 
szą zasadę, nie chcąc liczyć się 
z wolą większości państw tej 
strefy; pozbawiło to ją prawa 
reprezento- 
wania krajów tej strefy. Wysu- 
nęłiśmy tym razem do Ra- 
dy Bezpieczeństwa kandydaturę 
Białorusi, lecz blok anglo-ame- 
rykański wysuwa z ramienia 
krajów Europy wschodniej 
kandydaturę Grecji. Wysuwa się 
również specjalnie wynaleziony 
dla tej okazji kraj „słowiański“ 
— Filipiny. (Śmiech). 

Odbywa się poza naszymi ple- 
cami zmowa, toczą się targi w 
związku z wyborami do Rady 
Bezpieczeństwa i czyniono na- 
wet aluzje, że sprawa ewen- 
tualnego poparcia. kandydatury 
Białorusi będzie zależała od te- 
go, w jakim stopniu będziemy 
ustępliwi w dzisiejszym naszym 
przemówieniu. 

Muszę jednak oświadczyć, że 
nie będziemy się targowali. Bę- 
dziemy walczyli o nasze prawo 
do wysunięcia własnego kandy- 
data i będziemy domagali 
jego wyboru. Będziemy również 
demaskowali  przemyślny” me- 
chanizm zmontowany przez 
tych. którzy  thcą pogwałcic 
prawo, jakie daje nam Karta 
Zre- 
sztą mechanizm ten nie jest tak 
bardzo przemyślny. 

Tak więc. jeśli w ten' sposób 
zachowują się :złonkowie ta- 
kiej organizacji międzynarodo- 
wej. jak ONZ. to czegóż można 
oczekiwać od tzw Międzynaro- 
dowego Organu  Kontrolnego, 
jeśli sami Amervkanie, np. Ba- 
ruch. przyznają, że Organ ten 
musi być internącjonalnym i 


| międzynarodowym 'tylko w mia- 


rę możności, zastrzegając przy 
tym. że oczywiście muszą się w 


| nim znaleźć lud'ie najbardziej 


kompetentni. A któż to są owi 
kompetentni ludzie” — To ato- 
mowcy amerykańscy 


Są to ludzie zaiste bardzo 
„kompetentni“ i tẹ swoją „kom- 
petencjęe“ wykazali oni w Hi- 
roszimie i w Nagasaki... 


Stany Zjednoczone chcą skupić w swych 
rękach całkowite władanie zasobami 


energii atomowej świata 


nie, iż Organ Kontrolny będzie 
|.w miarę możności międzyna- 
| rodowy” wskazuje na to, że ta- 
| kiej możności ewentualnie w 
| ogóle nie będzie. W każdym ra- 
zie nje ma żadnych gwarancji, 
że taka możność będzie istnia- 
ła. W ten sposób musi być rze- 
czą jasną, że organ ten będzie, 
jeśli chodzi o jego skład osobo- 
wy, jak to zakłada plan Baru- 
|cha — Lilienthala — Achesona, 
|nie organem międzynarodowym 


i lecz amerykańskim. 
| Czyż można mieć wątpliwości 


podejmował ten tzw. Międzyna- 

rodowy Organ Kontrolny. gdy 
| będzie np. chodziło o Związek 
Radziecki? > 


W swej ciekawej pracy „Woj- 
skowe i polityczne skutki od- 
krycia energii atomowej“ prof. 


sznie, że skład narodowościowy 
tego Organu Kontrolnego zapew- 
niłby w ciągu najbliższych ' 10 
czy 20 lat większość głosów tej 
lnii postępowania. na której za- 
leżałoby szczególnie Stanom 
Zjednoczonym. 


ł 


Nie wdajac się w szczegóły, 
powiemy jedynie, że w takiej. 
sytuacji faktyczne . całkowite 
władanie światowymi zasobami 
energii atomowej skupiłoby się 
w ręku rządu Stanów Zjedno- 
czonych. "Tylko rząd Stanów 
Zjednoczonych xgospodarowałby 
bez ograniczeń w tej dziedzinie, 
tylko ten rząd decydowałby o 
dalszej linii rozwoju atomowej 
gospodarki energetycznej, zez- 
walając lub zakazując innym 
krajom wytwarzania energii 
atomowej, zależnie od interesów 
| USA. Już system kontroli pro- 


Blackett podkresla zupełnie słu- | 


| 


| Jeśli 
atomowych byłaby uzależniona | 


| względy strategiczne, 


Nie wątpimy, że to zastrzeże- ponowany przez plan Barucha. 


wychodzi nie z potrzeb gospo- 
carczych różnych krajów, lecz 
bierze pod uwagę wyłącznie 
i mówi 
sam za siebie. 

Prof. Blackett słusznie stwier- 
dza, że „należy pamiętać, iż we- 
dług planu Lilienthala główne 
atomowe zakłady energetyczne 
miały być rozmieszczone w spo- 
sób odpowiadający wymogom 
strategicznym, a nie wymogom 
zapotrzebowania energii". 

W jaki 


sposób  określanoby 


| ilość energetycznych zakładów 
| co do tego, jakie decyzje bedzie | 


alomowych, na posiadanie któ- 
rych Stany Zjednoczone lub 
Związek Radziecki otrzymałyby 
zezwolenie? Gdyby określano 
to w zależności od stosunkowych 
potrzeb, to Stanom Zjednoczo- 
nym przy ich i bez tego obfi- 
tych zapasach węgla i nafty — 
trzeba by zezwolić na bardzo 
małą ilość zakładów lub w ogó- 
le zakazać posiadania takich 
zakładów! Gdyby organ do 
spraw produkcji energii atomo- 
wej powziął taką decyzję. to 
Stany Zjednoczone na pewno 
odrzuciłyby cały ten schemat. 
natomiast iłość zakładów 


od względów strategicznych. to 
doprowadziłoby to w równym 
stopniu do poważnej niespra- 
wiedliwości. Mogłoby się np. 
okazać, że Związek Radziecki 
otrzymałby zezwolenie na taką 
samą ilość zakładów, co i Stany 
Zjednoczone... Wszystko to na- 
suwa myśl, że rząd s Stanów 
Zjednoczonych nie wniógłby 
propozycji o utworzeniu organu 
do spraw wykorzystania energii 
atomowej, gdyby nie był w zu- 
pełności przekonany, iż mocar- 
ctwa zachodnie będą miały za- 


organie. 

Co się tyczy inspekcji, to i 
ona byłaby w całości w rękach 
USA — ze wszystkimi wypły- 
wającymi stąd konsekwencia- 
mi. „Uczciwe rzemiosło“ Oati- 
sów — o czym mówił tutaj pan 
Acheson — byłoby usilnie pp- 
pierane również w toku pracy 
tej inspekcji, przynajmniej co 
się tyczy wszystkich interesu- 
jących USA krajów i — oczy- 
wiście nie w ostatgiej kolejności 
— w stosunku do Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej. 


Nie można nie pominąć tutaj 
okoliczności podkreślając naj- 
większe braki planu  Barycha 
sprawiające. że jest on abso- 
lutnie nie do przyjęcia dła sza- 
nujących się państw — że ten 
plan miałby zgubne następstwa 
dla rozwoju ekonomiki pokoio- 
wej, zwłaszcza zaś ekonomiki 
krajów potrzebujących energii 
atomowej dla celów cywilnych. 
Przy tym zaś wszystkim p/an Ba- 
rucha nie jest w stanie zanewnić 
rzeczywistej kontroli, jeśli ma- 
my wierzyć np. przedstawicie- 
lowi USA Oshbornowi, który o- 
świadczył publicznie na po- 
przedniej sesji, że w komisji do 


się | 


spraw energii atomowej nie ma 
ani jednego człowieka, który by 
przypuszczał, iż można stworzyć 
plan wykluczający możliwość 
nadużyć i możliwość wojny a- 
tomowej. Osborn przyznał, że 
w takim stanie rzeczy. gdy 
„Międzynarodowy Organ Kon- 
trolny będzie władał i kiero- 
wał przedsiębiorstwami, poten- 
cjalne środki wybuchowe mogą 
i nadal znaleźć się w rękach 
państw drogą zagarnięcia ich“. 


I oto taki plan nazywa się tu 
najlepszym spośród tych, jakie 
można było stworzyć, i usiłuje 
się od tyłu już łat narzucać in- 
nym państwom ten w istocie 
rzeczy bezwartościowy plan 
kontrolny. 

Narzucając ten plan, który — 
jak widzimy — zmierza do ce- 
lów nie mających nic wspólne- 
go z kontrolą międzynarodową, 
podkreślano konieczność pogo- 
dzenia się z faktem, że plan ten 

jerzony jest przeciwko su- 
werenności innych państw. Kie- 
dyśmy oponowali przeciwko ta- 
kim twierdzeniom, godzącym w 
suwerenność państwową nieza- 
wisłych krajów, mówiono nam. 
że jest to nieuniknione w imię 
wyższych celów. Jednakże te 
wyższe cele sprowadzają się je- 
dynie do zapewnienia monopo- 
lom amerykańskim panowania 
w dziedzinie energii atomowej. 


Próbowano pomawiać nas o 
to. że jesteśmy rzekomo gotowi. 
ze względu na nasze rygorysty- 
czne stanowisko, zignorować lo- 
sy milionów ludzi, mogących 
paść ofiarą wojny atomowej, je- 
żeli nie zostanie osiągnięte po- 
rozumienie w sprawie kontroli 
energii atomowej na podstawie 
płanu Barucha. Ale mówiliśmy 
już, że ten plan nie czyni zadość 
wymogom ustanowienia skute- 


Na zakończenie chcielibvśmy 
prosić autorów i zwolenników 
projektu rezolucji „trzech“, aże- 
by odpowiedzieli na następujące 
pytania: 

Czy zgadzają się oni na to, a- 
by Zgromadzenie Ogólne ogłosi- 
ło bezwzględny zakaz broni a- 
tomowej i ustanowienie ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem tegc zakazu? ' 

Czy zgadzają się oni na to, 
aby Zgromadzęnie Ogólne pole- 
ciło komisji do spraw energii 
atomowej i zbrojeń zwykłego 
typu prrygotowanie i przedsta- 
wienie Radzie Bezpieczeństwa 
w terminie do 1 lutego 1952 r. 
projektu odpowiedniej konwen- 
CI 

Czy żgadzają się oni. aby ta 
konwencja przewidywałą środki 
gwarantujące wykonanie u- 
chwały Zgromadzenia Ogólnego 
o zakazie broni atomowej. o za- 
przestaniu jej produkcji i o wy. 
korzystaniu już wyprodukowa- 
nych bomb atomowych wyłącz- 


N 


nie dla celów cywilnych. jak 
również o ustanowieniu ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 


wykonaniem wspomnianej kon- 
wencji? 

Czy zgadzają się oni na to. 
aby Zgromadzenie Ogólne uzna- 
ła. iż wszelki szczery plan istot- 
nego zredukowania wszystkich 
sił zbrojnych i zbrojeń powinien 
uwzględniać sprawę ustanowie- 
n'a w ramach Rady Bezpieczeń- 
stwa Międzynarodowego Orga- 
nu Kontrolnego? 

Czy zgadzają Się oni na to, 
że zadaniem tego Organu winna 
kryć kontrola nad zredukowa- 
niem wszystkich rodzajów zbro- 
ień i sił zbrojnych, jak rów- 
nież kontrola nad wcieleniem w 
życie zakazu broni atomowej w 
ten sposób, ażeby ten zakaz 
wykonywany był jak najskru- 
pulatniej į z całą sumiennością, 
i że ten Organ międzynarodowy 
winien ogłaszać dane o wszyst- 
kich siłach zbrojnych, w tej li- 
czbie o siłach paramilitarnych. 
iiach władz bezpieczeństwa i 
policji, a także o wszystkich 
zorojeniach, włączając broń ato- 
mową. oraz miałby również na 


uwadze skuteczną inspekcję 
rniędzynarodową, prowadzoną w 


Bezpieczeństwa po- | gwarantowaną większość w tym | cznej kontroli międzynarodowej. 


Już nieraz wyjaśnialiśmy nasze 
stanowisko wobec zagadnienia 
suwerenności. wskazując. że 
każde porozumienie międzyna- 
rodowe wymaga, naturalnie 
pewnych ograniczeń w tej dzie- 
dzinie. Ale ograniczenie suwe- 
renności w imię rzeczywiście 
wspólnych interesów — to jed- 
no, a inną sprawą jest osłania= 
nie się wspólnymi interesami, 
podczas gdy w rzeczywisto- 
ści ma się na uwadze inte- 
resy jakiegoś jednego kralu, 
w danym wypadku USA, *abv 
dążyć do ograniczenia suwe- 
renności, i co więcej, do zupeł- 
nego zniesienia suwerenności, 
jak to przewiduje plan Baru- 
cha. Na takie tzw. ograniczenie 
suwerenności nie może się zgo- 
dzić żaden rozsądny człowiek. 

Nie od rzeczy będzie przypo- 
mnieć, że nawet taki działacz 
amerykański w dziedzinie pro- 
dukcji broni atomowej, jak b. 
prezes „New Jersey Bell Tele- 
phone Company". Chester Bar- 
nard. będący-również członkiem 
istniejącej przy Departamencie 
Stanu rady konsultantów do 
spraw kontroli nad energia ato- 
mową, wskazywał w 1946 r. 
mówiąc o planie Barucha, że 
w razie zastosowania tego pia- 
nu inne kraje „musiałyby stop- 
niowo i dobrowolnie wyrzec 
się znacznych elementów swej 
suwerenności, zanim jeszcze 
Stany Zjednoczone wyrzekną 
się bomby atomowej". Barnard 
dodał: „Trudno wyobrazić so- 
bie mniej sprzyjające warunki 
dla pomyślnych rokowań mię- 
dzy dumnymi i równouprawnio- 
nymi mocarstwami*. Uświado- 
mił on sobie już w 1946 r., że— 
jak sam oświadczył — szanse 
przyjęcia tego planu amerykań- 
skiego były nader nieznaczne. 
P. Acheson. mówiąc o propozy- 
cjach radzieckich w sprawie 
kontroli międzynarodowej, po- 
wołał się na zawartą w doku- 
mencie pięciu państw z 1949 r. 
uwagę, że propozycje radziec- 
kie zagrażałyby bezpieczeństwu 
międzynarodowemu. Jest to o- 
czywiście zupełnie bezpodstaw- 
ne twierdzenie i obaliliśmy je 
już nieraz na poprzednich se- 
sjach. 

Istnieje natomiast szereg kom- 
petentnych wskazań, że istotne 
niebezpieczeństwo dla pokoju 
stanówi właśnie plan Barucha, 
przy którego funkcjonowaniu 
wszelkie naruszenie porozumie- 
nia, rzeczywiste lub domniema- 
ne, zdaniem większości organu 
kontrolnego, mogłoby być wy- 
korzystane do rozpętania no- 
wej wojny Światowej. b 

Faktem jest przecież, że zna- 
ny nam dobrze Bullitt posunął 
się aż do tego. że decyzję rzą- 
du radzieckiego o zwiększeniu 
produkcji stali w naszym kra- 
ju do 60 milionów ton rocznie 
uważa za dowód agresji radziec- 
kiej. Odpowiednią decyzję wraz 
ze wszystkimi wynikającymi z 
niej konsekwencjami nie było- 
by trudno Bullittowi przeforso- 
wać w organie kontrolnym przy 
funkcjonowaniu planu Barucha. 


mm aaastal 


Pytania pod.adresem zwolenników 
projektu rezolucji „trzech“ 


myśl uchwał wspomnianego wy- 
żej Międzynarodowego Organu 
Kontrolnego? 

Czy zgadzają się oni wresz- 
tie na to, aby międzynarodowy 
ctgan do spraw kontroli nad 
zakazem broni atomowej. nie - 
zwłocznie po zawarciu konwen- 
cji przeprowadził inspekcję 
wszystkich przedsiębiorstw w 
zakresie produkcji i magazyno- 
wania broni atomowej w celu 
sprawdzenia. jak wykonywana 
iest konwencja o zakazie broni 
atomowej? 

Pozytywna odpowiedź na 
wszystkie te pytania stanowić 
będzie rzeczywisty i najlepszy 
dowód gotowości zakazania bro- 
ni atomowej i ustanowienia 
prawdziwej kontroli międzyna- 
rodowej nad wykonaniem tego 
zakazu. ° 

Bylibyśmy szczęśliwi, 
z nami byłyby szczęśliwe wszy- 
stkie narody miłujące fokój, 
gdybyśmy otrzymali pozytywną, 
jasną i ścisłą odpowiedź na 
wszystkie te nasze pytania. 

Odpowiedź na te pytania po- 


| każe jednocześnie. na kogo rze 


czywiście spaść musi odpowie- 
dzialność za odmowę bezwzględ- 
nego zakazu broni atomowej i 
ustanowienia ścisłej kontroli 
międzynarodowej. 4 G 

Delegacja ZSRR uważa. RZE 
projekt rezolucji przedstawiony. 
przez delegacje USA, Anglii 
1 Francji nie może w obecnej 
swej postaci służyć głoszonym 
przez nie célom. Projekt ten 
wymaga poważnych poprawek, 
które delegacja ZSRR zgłasza 


jednocześnie do pierwszej ko- 
„misji. 

- Mamy nadzieje, że te po- 
prawki, ze względu na swój 


bezsporny — naszym zdaniem 
— charakter, zostaną przyjęte, 
co utoruje drogę do osiągnięcia 
porozumienia w tak ważnych 
kwestiach, $ak redukcja zbrojeń 
1 zakaz broni atomowej wraz z 
ustanowieniem ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad wykona- 
niem zakazu broni atomowej i 
nad rzeczywiście uczciwym i su_ 
miennym wcieleniem w życie 
uchwały o redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych, 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Przyjacielska pomoc sztangistów i piłkarzy 
radzieckich dla sportowców polskich 


Zasłużony mistrz sportu sztangista W. Swietiłko 
— czterokrotny mistrz ZSRR 


Rozgrywki, Ligi Koszykowej 


Niespodzianką niedzielnych roz- 
grywek były porazki warszawskich 
drużyn CWKS ł! AZS, które znaj- 
dowały się na drugim i trzecim 
miejscu w tabeli, a w wyniku po- 
niesionych porażek spadły na trze- 
cie | czwarte miejsce, Na drugie 
miejsce wysunęła się Spójnia (Łódź) 
w tabeli prowadzi nadal Gwardia 
(Kraków). majaca 6 punktów. 


WYNIKI SPOTKAŃ: 


Kolejarz Ostrów — AZS 35:34 
(20:12), 

Kolejarz Poznań — CWKS 
56:31 (22:15). 

Spójnia Łódź 
Gdańsk 57:48 (29:25). 


Spójnia 


Ogniwo Kraków — Stal Po- 
znań 30:26. i 


Gwardia Kraków — AZS 

Warszawa 70:32 (38:15). 
TABELA 

1) Gwardia Kraków 6 68 338:229 
2) Spójnia Łódź 6 4 270:247 
3) CWKS 6 4 279258 
4) AZS 6. JEZU 
5) Ogniwo Kraków S 37 216EZY7 
6) Stał Poznań 2 3 270:317 
7) Kolejarz Poznań 6 3 217:264 
8) Kolejarz Ostrów 5 2 219:198 
9) Włókniarz Łódź 5 2 /218:211 
10) Spójnia Gdańsk 5 1 202:212 
11) Kolejarz W-wa 6 0 195:271 

; 


Na boiskach piłkarskich w kraju . 


SLASK — KRARÓW 4:1 (2:0) 

Doroczne międzyokregowe spotka- 
nie piłkarskie śląsk — Kraków. ro- 
zesrane w Zabrzu: zakończyło się 
zwycięstwem Śląska 4:1 (2:0). 


OWKS (Kr.) — GWARDIA (Kr.) 
4:3 (0:3) 


KRAKÓW. Towarzyski mecz pił- 
karski między OWKS (Kraków) a 
leaderem Ligi Gwardią zakończył 
sie porażką Gwardii 3:4 (3:0). 


GORNIK (Radlin'—ZS BUDOWLANI 
4:0 (0:0) 


KRAKÓW. Rozegrany w „Krakowie 
towarzyski mecz piłkarski miedzy 
wicemistrzem Ligi a reprezentacją 
ZS Budowlani zakończył się wyni- 
kiem bezbramkowym. 


GWARDIA (S) — STAL (P) 
2:0 (2:0) 


SZCZECIN. W towarzyskim me- 
czu piłkarskim rozegranym w Szcze- 
cinie miejscowa Gwardia pokonała 
drugoligową Stal (Poznań) 2:0 (2:0). 


WŁÓKNIARZ (Widzew) — 
WŁÓKNIARZ (Łódź) 5:0 


ŁÓDŹ. W towarzyskim meczu pił- 
karskim drugoligowy Włókniarz 
(Widzew) odniósł wysokie zwycię- 
stwo nad pierwszoligowym Włóknia- 
rzem (Łódź) 5:0 (3:0). Włókniarz 
(Widzew) był zespołem lepszym, dy- 
sponującym wlększą szybkością. 


ZS GÓRNIK — ZS BUDOWLANI 
3:0 (1:0). 


WROCŁAW. W Wałbrzychu roze- 
grany został towarzyski mecz pił- 
karski między reprezentacjami ZS 
Górnik i ZS Budowlani. Spotkanie 
to zakończyło się zwycięstwem Gór- 
nika 3:0 (1:0) Bramki zdobyli: Syk 
— 2 i Wiśniowski — 1, 


OGNIWO KRAKÓW — REPREZEN- 
TACJA SPÓJNI 2:2 (0:1) 


KRAKÓW. Towarzyski mecz pił- 
karski między ligowym zespołem 
Ogniwo (Kraków) a reprezentacją 
Spójni zakończył się wynikiem re- 
misowym 2:2. 


Drugie zwycięstwo hokeistów CSR 
w Szwecji 


SZTOKHOLM. Przebywajaca w 
Szwecji reprezentacja hokejowa 
Czechosłowacji rozegrała rewanżo- 
we spotkanie z reprezentacja Szwe- 


eji. 
i) $ 


Teatr 


Spotkanie rewanżowe zakończyło 
sie zwycięstwem hokeistów CSR 5:4 
(2:0. 2:2, 1:2). Dwa zwycięstwa ho- 
keistów czechosłowackich w Szwe- 
cji dowodzą ich doskonałej formy 


|! Drużyna 


s 


Tegoroczna wizyta sportow- 
ców ZSRR w Polsce jest naj- 
lepszym dowodem jaką wartość 
dla naszego sport- posiada przy- 
jacielska i serdeczna pomoc to- 


Występy sztangistów 
porwały widownię 
Zacznijmy od śsztangistów 


ciężarowców ZSRR. 
składająca się z 10 zawodników 


z mistrzem i rekordzistą świa- | 
ta Nowakiem na czele dała 13| 


sportowych pokazów w Łodzi. 
Gdańsku. Poznaniu, Katowi- 
cach, Zabrzu, 
Krakowie i Warszawie Wszyst- 
kie te występy odbywały się 


przeważnie w zakładach pracy. | 


| kopalniach i stoczniach, a więc 


| sady 
i wystęoy 


| nowa. 
„siła Nowaka. 


gromadziły publiczność robotni- 
czą. Ogółem występy „sztangi- 
stów radzieckich oglądało po- 
nad 65.000 widzów Bez prze- 
można powiedzieć. 
sztangistów  radziec- 
kich wprost porvywały i r-z- 
entuzjazmowały widownię. Dy- 
namika i szybkość Duga- 
fantastyczna wprost 


szkiana, Łopatina.  Lubawina 
i pozostałych zawodników — to 
wszystko tworzyło piękne wi- 
dowisko. będące wspaniałą pro- 
pagandą ciężkiej atletyki. 


| Wspólnie z zawodnikami ra- j 
i azieckimi występowali zawodni- 


cy polscy, którym sztangiści 
ZSRR nie szczędzili rad i wska- 
zówek. odkrywając przed nimi 
wszystkie tajniki swych umie- 


' Czołowi szachiści radzieccy 
walczą o tytuł mistrza ZSRR 


Każdy turniej szachowy o mi- 
strzostwo ZSRR iest poważnym 
wydarzeniem dla szachistów 
calego świata Szachiści radziec- 
cy od szeregu lat dzierżą prym 
w tej pięknej dyscyplinie spor- 
tu -W obecnym turnieju bierze 
udział aż siedmiu arcymistrzów 
miedzynarodowych, w tym ezte- 
rech oficjalnie najlepszych sza- 
chistów świata (Botwinnik, 
Bronsztajn, Keres  Smysłow). 
Turnieju o tak silnej obsadzie 
nie można by zatem zorganizo- 
wać nawet wtedy gdyby grali 
w nim najlepsi szachiści wszy- 
stkich pozostałych krajów świa- 
ta 

Oto krótkie dane o uczestni- 
kach XIX mistrzostw ZSRR. 


Najpoważniejszym faworytem tur- 
nieju jest mistrz świata M. Botwin- 
nik Botwinnik zdobył tytuł mistrza 
ZSRR po raz pierwszy w 1931 r ma- 
jąc wówczas zaledwie 20 lat. Po- 
cząwszy od r 1928 Botwinnik brał u- 
dział w 26 poważnych turniejach w 
ZSRR i za granicą zajmując w 21 
z nich pierwsze miejsce. Po pięciu 
rundach Botwinnik wraz z Tajma- 
nowem wysunał się na czoło turnie- 
ju i utrzymuje przodownictwo mi- 
mo porażki w partii ze Smysłowem 
w siódmej rundzie. 

Jednym z najpoważniejszych kon- 
kurentów  Botwinnika diest arcy- 
mistrz D Bronsztajn. jego niedaw- 
ny przeciwnik z meczu o mistrzo- 
stwo świata. Bronsztajn ma na 
swym Koncie szereg wspaniałych 
zwycięstw Na przestrzeni ostatnich 
paru lat zatmował on lub dzielił 
I miejsca w XVI i XVII mistrzo- 
stwach ZSRR. oraz w turniejach 
m'ędzynarodowych w Sailtsjobaden 
i Budapeszcie. Wprawdzie Bron- 
sztajn wystartował w obecnym tuti- 
nieju stosunkowo słabo, uzyskując 
w.5 pierwszych partiach 2 pkt, ale 
znany iest on z doskonałego finiszu 


= Koncert gry aktorskiej 


Fragmenty ze sztuk: „Lenin w. 1948 roku“ Złatogorowej. 


„Las* A. Ostrowskiego, 


„Wielki władca 


W. Sołowiowa, 


„Szczęście“ P. Pawlenki, „Człówiek z karabinem“ M. Pogo- 


dina, „Borys Godunow* A. Puszkina. 


Występy gościnne 


Leningradzkiego Akademickiego Teatru Dramatycznego im. 
Puszkina, odznaczonego Orderem Czerwonego Sztandaru 
Pracy, na scenie Teatru Polskiego w Warszawie. 


Kolejny wystep Teatru Lenin 
gradzkiego w Warszawie za 
wierał fragmentv ze sztuk ra 
dzieckich t z klasyki rosyjskiet 
w wykonaniu najwvybitniejszvch 
astorów tei znakomitej scenv . 

Nie mogąc orzywieźć do Pol 
ski 29 sztuk które znajduja sie 
w stałym renertuarze teatru ie- 
go ierownictwo zdecvdowało 
sie pokazać polsim widzom 
fragmentv grane bez dekora 
ciii w kostiumach dając w ten 
snosób przeglad szerokiego wa 
chlzrza swvch zainteresowań 
twórczych : pokaz 
kunsztu scenicznego i ogrom 
nych możliwości swych arty 
stów 


= Pozwoliło to zobaczyć nie tyl- 


d 


DĄ 


lak 


ko wspaniałe osiąrniecia akfor 
skje lecz również dd A so 
bie poglad na stv} grv arfvstów 
lon'ngradzkich który bv? współ 
nym mianownikiem łączącym o 
brazy z różnych epok. o różnej 
tematyce i różnorodnym rozwią 
zvwaniu poszczególnych sytua 
cji dramatycznych 2 
_. Teatr im Puszkina jest tea: 
trem wielkich aktorów Wv 
rósł on ze znakomitych tradv 
cii realistycznych najwvbitniej 
szych mistrzów sceny peters- 
burskiej  Martynowa. Warła- 
mowa. Sawinej. Dawydowa t 
wielu innych. którzy podobnie 
Szczepkin. Moczałow. Sa 
dowscy i inni aktorzy moskiew 
sev wvsyneli teatr'rosviski na 


- przodujące miejsce w Europie 


Zadaniem nowego teatru bvło 
przejecie najlepszych tradycji 


przeszłości i twórcze rozwinięcie 


ideologiczne 
radzieckiego. 


ich w oparciu o 


podstawy teatru 


No 
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w oparciu o nowe metody pra- 
cy reżysera i aktora, metody 
kolektywnego wysiłku całego 
zespołu w znakomitych warun- 
kach. które Rewolucja Paździer- 
nikowa. władza radziecka i par 
tia bolszewicka stworzyły tea- 
trowi Decydujace znaczenie 
miała tu praca i system Stani- 
sławskiego. który stał się pod- 
Stawą teoretyczną i praktyczną 
twórczej działalności artystycz- 
nej współczesnego teatru ra- 
dzieckiego 


Sprawa polegała na tym. aże- 


wysokiego | bv wielkie indywidualności ak 


torskie w które nadal obfituje 
Teatr  Leningradzki, przepoić 
duchem kolektvwnej pracy. o- 
pariej o jednolite założenia ide- 
owe į artystyczne. aby w ni- 
czym nie ograniczając  bogac- 
twa indvwidualności artystycz- 
nych. stworzyć  iednolitv stvl 
realistycznej grv aktorskiei w 
służbie idej socjalizmu Należv 
pamiętać o tym. że wśród ar 
tvstów. Teatru Leningradzkiego 


reprezentowanych jest kiłka po- | 


koleń Sa wśród nich świetni 
ektorzy. którzy rozpoczynali swa 
pracę w teatrze przedrewolu 
cyjnym Jest wśród nich poko- 
lenie. które weszło na scenę w 
burzliwym okresie  Rewolu- 
cji Październikowej, wojny 
domowej i budownictwa so- 
cjalizmu Są wreszcie naj- 
młodsi którzy rozņoczeli prace 
w teatrze w latach „Wielkiej 
Wojny Narodowei i bezpośred- 
nio po jej zwycięskim zakoń 
czeniu Zespolić cały ten kolek 
tyw. nadać mu jednolite oblicze 
artystyczne — oto zadania. któ- 
re stawiają sobie świadomie 


Eolskiej Zjednoczonej 
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/ 
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kierownicy teatru, zadanie, któ- 
re. jak o tym świadczy pokaz 
fragmentów sztuk, zostało z 
pełnym powodzeniem zrealizo- 
wane. 

Rozwiązanie tego problemu i 
znajomość doświadczeń prowa- 
dzących do tego celu, posiąda 
wielkie znaczenie dla teatru 
polskiego w jego obecnej fazie 
rozwojowej. 

Jakież są wspólne cechy, któ- 
re łączą wszystkie kreacje ak- 
torskie Teatru Leningradzkiego. 


niezależnie od różnicy wieku 
artysty. epoki przedstawianej 
na scenie. a nawet' środków. 


którymi aktor wypowiada treść 
sztuki? Spróbujmy na podsta 
wie przykładów zaczerpniętych 
z omawianego wieczoru wymie- 
nić najistotniejsze z nich 

Oto wszystkich artystów Tea- 
tru Leningradzkiego łączy głę- 
boka ideowość i pasja oso- 
bistego przeżycia w przed- 
stawianiu zagadnień i: postaci. 
Niezależnie od tego czy bę- 
dzie to niezwykle praw- 
dziwa i głęboka interpretacja 
postaci wodzów Rewolucji Paź: 
dziernikowej — Lenina į Stali- 
na w ujęciu Skorobogatowa 
i J Tołubiejewa, czy świetna 
sylwetka rosyjskiego żołnierza 
powracającego w czasie Rewo- 
lucji Październikowei z frontu 
(w interpretacji W  Merkurie- 
wa), czy postać genialnego pi- 
sarza. twórcy realizmu socjali- 
stycznego Maksyma Gorkiego 
w interpretacji Mikołaja Czer- 
kasowa, czy postać serdecznej i 
wzruszającej gospodyni 
Lenina Jewdokii 'Twanownej w 
interpretacji Ilatarzyny Alek- 
sandrowskiej. czy wreszcie po- 
stacie robotników piotrogrodz- 
kich. działaczy partii bolszewic- 
kiej (w ujęciu 
W Gusfczyna) — wszystkie o- 
ne; nasycone sa żarliwą wiara 
w słowa i czyny ludzi. których 
artyści Teatru Leningradzkiego 
przedstawiają na scenie, 


Piotrowicach. | 


że | 


technika Czymi- | i 
'cy — nie zostały zmarnowane 


G. Osipienki i, 


| 
| 
|warzyszy radzieckich. | 
| 


domu | 


| 


| nikom 


| bytu 


| tym, którzy mieli możność oglą- 
| dania zawodników gruzińskich 


|boiskach Wroclawia. 


TRYBUNA LUDU 


jętności technicznych i teorety- ! 


cznych. | 
| 


Pierwszy plon 
pomocy sztangistów | 


Przyjacielska pomoc okazana | 
przez sztangistów ZSRR zawod- í 
polskim, przyniosła | 
wspaniałe plony 26 rekordów | 
polskich zostałc wpisanych do | 
tabeli sekcji ciężkoatletycznej 
przy GKKF. Stokroć jednak 
cenniejszym od nowych rekor- 
dów jest wysoki wzrost umie- 
jętności naszycn zawodników, ; 
uchwycenie przez nich właści- | 
wej techniki rwania. wyciska- 
nia i podrzutu, sposobu trenin- | 
gu itd. 
Każdy wspólny start z kole- | 


gami sadziecki:ni przyczyniał | 
się do wzrostu poziomu na- 
szych zawodników. Korzyści 


wspólnych treningów, konsulta- | 
cji oraz wskazówek trenera ra- | 
dzieckiego. zasłużonego mistrza 
sportu Mechanika. były jaskra- 
wo widoczne. | 

Nałeży teraz usilnie dbać o 
to. aby wszystkie doświadcze- 
nia jakie wyciąanęliśmy z po- 
sztangistów radzieckich. 
dzięki ich przyjacielskiej pomo- 


Droga, po której kroczą 
piłkarze Dynamo Tbilisi 


Zasadnicze pytanie nasuwa- 
jące się wszystkim. a zwłaszcza | 


zarówno w Czasie spotkań na 
Zabrza. 
Warszawy i Krakowa, jak rów- 


i w niejednym już turnieju znacznie 
poprawiał swą lokatę w drugiej po- 
łowie rozgrywek. 

Obrońca tytułu mistrza ZSRR P. 
Keres ma również za sobą wspa- 
niałe zwycięstwa. Zdobył on przed 
wojną kilkakrotnie pierwsze miej- 
sce w turniejach  międzynarodo- 
wych, w tym w wielkich turniejach | 
w Semmering (1937 r.)i w Amsterda- | 
mie (1938 r.) Mistrzem ZSRR był 
dwukrotnie (w 1947 r. 1 1950 r.). 

w. Smysłow to jeden z najsilniej- 
szych szachistów Świata, mistrz 
ZŚRR z 1949 r. W 1948 roku zdobył 
on wicemistrzostwo świata. 

A. Kotow — zwycięzca XVI mi- 
strzostw ZSRR. zwycięzca między- 
narodowego turnieju w Wenecji w 
br., nałeży również do czołowych 
szachistów świata. W obecnym tur- 
nieju od początku znajduje się na 
czołowych miejscach w tabeli. 

S. Flohr — ongiś kandydat do me- 
czu o mistrzostwo świata z Alechi- 
nem. I Bondarewski — jeden z czo- 
towych arcymistrzów radzieckicn— 
to dalsi poważni kandydaci do tytu- 
łu mistrzowskiego. 

W turnieju bierze również u- 
dział szereg wybijających sie mło- 
dych mistrzów. Na pierwszym miei- 
scu wymienić należy M. Tajimano- 
wa mistrza Leningradu, zdo- 
bywce 2 — 4 nagrody na międzyna- 
rodowym turnieju pamięci D Prze- 
piórki w Szczawnie Zdroju w 1950 
r W 1949 r. podzielił on 3—4 mieisce 
w XVII mistrzostwach ZSRR. uzy- 
skując w ten sposób pierwszy Slo- 
pień arcymistrzowski. Wystarczy mu 
w tym turnieju zajać jedno z trzech 
pierwszych miejsc — „a otrzyma ty- 
tuł arcymistrza. 

W podobne; pod względem kwali- 
fikacyjnym sytuacji, co Tajmanow 
znaiduia sie mistrzowie ! Haller 
L. Aronin i I Lipnicki, Wszyscy oni 
maia  nierwszy stogeń  3r%vmi- 
strzowski t za zdobycie jednego z 
trzech pierwszych miejsc mogą o- 
trzymać tytuł arcymistrza. 

Pozostali uczestnicy to mistrz Mo- 
skwy — 22-letni T. Petrosjan (naj- 
młodszy uczestnik turnieju). N. No- 
„wotielnow, w. Simagin. O. Moisie- 
jew., E. Tierpugow. J. Awerbach il 


Niezwykle głęboka. 
traktują również artvści lenin- 


gradzcy postacie ze sztuk klasy: | 
pisał: | 


cznvch. Maksym Górki 
„Po to, aby jadowita. katorżni- 


cza ohyda przeszłości zastała | 
właściwie oświetlona j zrozu 
miana — konieczne jest rozwi- 


janie w sobie umiejętności pa- 
trzenia na nią z wyżyn osiag 
nięć współczesności, z wyżyn 
wielkich celów przyszłości“ Tę)! 


'mą dyscypliną sportową Dyna- 


| wyniki badań neukowych Tre- 
| ner radziecki jest nie tylko nau- 
| czycieliem 


| kontroluje każdego zawodnika 


i Rada trenerów piłkarskich 
| wyciąga konkretne wnioski 


| mierze 


Ima udział bezpośrednio w tur- 


| tystom leningradzkim z pomocą 


umiejętność potrafili przyswoić 
sobie artyści Teatru Lenin- 
gradzkiego w wysokim stopniu. 
Czy będzie to car Iwan Groźny. 
wielki władca, budujacy wbrew 


oporom bojarów sime jed- 
nolite „państwo rosyjskie (w 
znakomitej interpretacji M. 
Czerkasowa), jęgo bojarzy (E. 


Bereznicki. W. Jancat, G. Osi- 
pienko. A. Kirejew, B Fokie- 
jew). czy mnich. który rzuca w 
twarz Iwanowi Groźnemu gwał 
towne. choć podyktowane kno 
waniami bojarów oskarżenie 
(w ujęciu A. Prokofiewa). czy 
będzie to rozmowa dwóch ak- 
torów rosyjskich  Niesczastliw- 
cewa |  Sczastliwcewa uka- 
zująca tragiczną sytuację ak- 
tora za carskich czasów, w 
interpretacji Jerzego _ Tołu- | 
biejewa i, Aleksandra Bory- 
sowa, wielki monolog Borysa 
Godunowa (Ww znakomitej inter- 
pretacji Mikołaja Simonowa), 
niezwykle charakterystyczna 
scena w karczmie z „Borysa 
Godunowa* (M. Czerkasow, A. 
Borysow. A. Dubienski. N. Wejt- 
brecht. G. Osipienko i A. Ko- 
złowski) czy wreszcie wzrusza- 
jąca liryczna scena z „Lasu“ © 
strowskiego w wvkonaniu mło- 
dych. bardzo utalentowanych 
artystów H. Iniutinej j K. Kali- 
nisa — wszędzie patrzymy po- 
przez kreacje artystów lenin- | 
gradzkich oczyma współczesno- 
ści na epokę į ludzi czasów b 
powrotnie minionych. Umiejęt 

ność osadzenia indywidualnych 
przeżyć bohaterów dramatu w 
okreśłonej epoce historycznej i 
wydobycia typowych zjawisk 
społecznych przez pryzmat oso- 
bistych losów — oto wielkie o- 
sięgnięcie realistycznej szkoły 


s z 


nież podczas licznych trenin- 
gów — jest jaką drogą Dyna- 
mowcy doszłi do tak wspaniałej 
tormy i kunsztownej techniki. | 
nieszablonowej taktyki i żelaz- | 
nej kondycji. pozwalającej im, 
utrzymanie ostrego tempa gry | 
przez £0 minut. | 

Zawodnicy Dynamo Tbilisi. 
podobnie jak zawodnicy wszy- 
stkich czołowych drużyn w 
Związku Radzieckim. odnoszą 
się do zajęć trenmgowych z ca- 
łą powagą. kieraurąc się świado- 


mowcy Tbilisi z pełnym zaufa- | 


| piem spełniają polecenia swoich | 


Na rinqach w kraju 


trenerów. którzy wszystkie ćwi- 
czenia opracowu:ą w oparciu o 


techriki i taktyki. 
ale również wychowawcą po- | 
wierzonych jego opiece zespo- 
łów Trener. jak to widzieliśmy 
w czasie wszystkich czterech 
spotkań Dynamo Tbilisi, stale 


z osobna. notuje zauważone błę- 
dy i usterki w grze, by je na- 
stępnie usuwać. 

Dzięki Dynamowcom z Tbi- 
lisi poznaliśmy naocznie drogę. 
która prowadzi do wielkich 
sukcesów. 


Od naszych trenerów, od na- | 
szych piłkarzy zależy w jakiej 
skorzystamy z drogi | 
wskazanej nam przez Dynamo, 
której wykorzystanie podniesie 
nasz sport piłkarski na wyższy 


N. Kopyłow, spośród których nie- 
wątpliwie wyłoni się niejeden kan- 
dydat na przyszłego arcymistrza. 


Olbrzymie znaczenie XIX mi- | 
strzostw ZSRR podnosi fakt, że 
są one zarazem  ćwierćfinałem 
mistrzostw świata Pięciu ucze- 
stników tego turnieju zakwali- 
fixuje się do turniej. miedzy- 
narodowego. ktory rozegrany 
zostanie w przyszłym roku w 
Sztokholmie. (Arcymistrzowie 
Bronsztajn, Smysłow i Keres 
sa zwolnienj od udziału w tur- 
nieju miedzystrefowym i wez- 
kandydatów, podobnie 
jak arcymistrz I. Bolesławski, 
który z powodu choroby nie 
bierze udziału w XIX mistrzo- 
stwach ZSRR). 

Cechą charakterystyczną obec- 
nvch mistrzostw ZSRR iest ma- 
łu ilość partii  a:erozstrzygnię- 
tych, co świadczy o wyjątkowo 
svportowej, bojowej atmosferze 
tirnieju. Tak np w pierwszej 
rundzie siedem z 9 partii, w 
czwartej — sześć partii zakoń- 
czyło się zwycięstwem ĄŚednego 
z partnerów Oto aobitny przy- 


nieju 


|kład stylu gry mistrzów radziec- 


kiej szkoły szachowej 
Miłośnicy szachów w Polsce i 
a. całym swiecie z wielkim za- 
interesowaniem śledzą piękną, 
emocjonującą walkę sportową, 
toczącą się w XIX m'strzos- 
twach ZSRR między czołowym! 
ptrzedstawicielam:  przodującej 
w świecie radzieckiej szkoły 
szachowej. 
W. LITMANOWICZ 


ideowo | inscenizacji i gry. w interpreto- 


waniu klasyków. Możemy pod 
kreślić osiągnięcie to tym mo 
cniej, że w czasie pokazu frag- 
mentów sztuk nie rrzyszły ar 


dekoracje, które odgrywają tak 
dużą rolę w umiejscowieniu ak: 
cji w czasie i przestrzeni 
Inna znakomitą cechą współ 
ną grze wszystkich artystów 
Teatru Leningradzkiego jest ich 
ogromna prostota į wzruszają- 
ca bezpośredniość w przekazy 
waniu najbardziej nawet pate 


„stwo T Ligi 


| wynikiem nierozstrzygniętym. 


tycznej treści przedstawianych 
obrazów. Scena w mieszkaniu 
Lenina na Kremlu, w której 
występują Lenin' i Gorki. czv 
scena rozmowy Stalina z Wo 
ropajewem. działa tym moc 
nicj, że przedstawiona jest w 
sposób najprostszy. z tą skrom 
nością i ciepłem jakie za wzo 
rem Lenina. Stalina i najwybit 
niejszych ludzi kraju zwycię- 
skiej Rewolueji Socjalistycznej 
cechuje humanistvczny sposób 
bycia i postępowania człowifka 
radzieckiego 

Niesposób wreszcie pominąć 
świetności techniki į mistrzo 
stwa gry artystów leningradz- 
kich. Opanowanie środków wv 
rażających najróżnorodniejsze 
rodzaje działania. zachowania i 
stanu psychicznego, płynąca 
stąd ogromna swoboda we 
wszelkich sytuacjach  scenicz 
nych, umiejętność wyrażania 
treści najróżnorodniejszymi spo- 
sobami począwszy od szeptu, 
skończywszy na śpiewie. (którv 
doskonale opanowują artyści 
leningradzcy. czego przykładem 
był duet z „Borysa Godunowa* 


| śpiewany przez M Czerkasowa 
ji A. Borysowa na poziomie go 


dnym niejednej dobrej sceny o 
perowej) oto przykład god 
ny zapamiętania przez naszych | 
artystów. 

Dzięki wszechstronnemu przy 
gotowaniu aktorów radzieckich. 
obserwujemy niezwykle intere 
sujące zjawisko. polegające na; 
szerokiej skali możliwości ak 
torskich każdego z nich Alek | 
sander Borysow ukazuje się raz. | 
jako Sczastliwcew w roli cha- 
rakterystycznej. prawie komicz-' 


| fachowym — koncertem. Może- 
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poziom. Rada trenerów tuż po 


wyjeżdzie gości radzieckich | 
przystąpiła do opracowania | 
wszystkich zagadnień związa- | 


nych ze szkoleniem piłkarzy w 
oparciu o teorię i praktykę ra- 
dzieckiej szkoły piłkarskiej. 
Rada trenergw opracowała już. 
zasadniczy program nowych 
metod i form szkclenia i przed- 
łożyła go Sekcji Piłki Nożnej 
przy GKKF. Teraz trzeba bę- 
dzie umiejętnie wprowadzić je | 
w życie. 
DALL | 
LITWIN 


Z. 
R. 


STAL KOLEJARZ 15:5 


POZNAN. W spotkaniu o mistrzo- 
bokserskiei drużyna 
Zrzeszenia Sportowego Stal pokona- 
ła zasłuzenie zespół Kolejarza 15:5. 


SZCZECIN — WARSZAWA 13:7 


W rozegranym w Szczecinie meczu 
bokserskim reprezentacja okręgu 
szczecińskiego pokonała Warszawę | 
13:7 Z drużyny Warszawy dobrze 
wypadli Kwaśniewski i Lebiedziński, 
z druzyny gospodarzy najlepiej wal- 
czyli Bargiel i Izydorczyk. 


WARSZAWA — RADOM 15:5 


w Radomiu -odbyty się zawody | 
bokserskie między 1eprezentacjam 
Warszawy i Radomia. Zwyciężyła | 


Warszawa 15:5. 

z ciekawszych walk wymienić | 
należy zwycięstwo Potockiego (War- 
szawa) w w. muszej nad Walcza- 
kiem oraz w w. półciężkiej spotka- 
nie Piórkowskiego (Warszawa) z Ko- 
złem (Radom), które zakończyło się 


GWARDIA (WROCŁAW) — 
OGNIWO (WROCŁAW) 11:9 


WROCŁAW Towarzyski mecz bo- 
kserski, rozegrany w Hali Ludowej 
we Wrocławiu między miejscowymi 
drużynam, Gwardii i Ogniwa, za- 
Roa się zwycięstwem Gwardii 

:9. 

Widzów około 5 tys. 


0 puchar miast 
w zapaśnictwie 


W Warszawie w sali MDK odbyło 
się spotkanie zapaśnicze reprezen- 
tacji Warszawy i Łodzi, rozegrane | 
w ramach rozgrywek w Turnieju | 
Miast. 

Zawody zakończyły się zdecydo- 
wanym zwycięstwem reprezentacji 
Warszawy 6:2. 

Na dobrym poziomie stały walki 
w wagach koguciej, oiórkowej i 
lekkiej. Reszta zawodników zade- 
monstrowała słaby poziom. 

V 
CJ 3 

W ramach turnieju miast odbyło 
się w Katowicach międzymiastowe 
spotkanie zapaśnicze Katowice 
Wroctaw, które zakończyło sie zde- 
cydowanym zwycięstwem Katowic 


6:2. 

U 

8 
Rozegrane w Poznaniu zawody za- 
paśnicze o Puchar Miast między re- 
prezentacjami Poznania i Krakowa 
zakończyły się zwycięstwem Pozna- 
nia 7:1. Jedyny punkt dla Krakowa | 
zdobył Radzeń w wadze półciężkiej 


Zawody motocyklowe 
we Wrocławiu 


Na polu zlotowym stadionu olim- 
pijskiego we Wrocławiu rozegrane | 
zostały na zakończenie sezonu Wy- 
ścigi motocykłowe na trawie, które 


mimo niepogody zgromadziły ok. 
10 tys. widzów. 
w poszczególnych kategoriach 


zwyciężyii: 

kat. do 125 ccm (dyst. 1500 m): Jan- 
kowski (Stal Wrotław) 13:52; kat. do 
250 cem (dyst. 1500 m): Szubert (Stał 
Wrocław) 14:08. kat. do 350 cem 
(dyst. 1500 m): Krańskt  (Czniwa 
Dzierżoniów) 14:41; kat. do 500 ccm 
(dyst. 1500 m); Słaboń (Stal Wro 
cław) 15:0. 

W biegu finałowym o „Błękitną 
wstęgę Odry“ zwyciężył Dobicki 
(Ogniwo Dzierżoniów) na SHL 125 
cem, przebywając dystans 1500 m 
w czasie 13:18,5. 


nej. tego samego wieczoru wi 
dzimy go. jako mnicha Misaiła. 
zupełnie zmienionego i nie do 
poznania. a przed kilkoma 
dniami oglądaliśmy go w peł 
nej liryzmu i uczucia roli Ga- 
wriły w „Gorącym sercu* O- 
strowskiego. Wiemy, że grywa 
on zarówno postacie młodych 
boLaterów. jak į starców į rozu 
miemy teraz jak mogło się stać. 
iż był równie przekonujący i 
znakomity w roli Modesta Mu 
sorgskiego i w roli Iwana Pa 


włowa (w filmach). To samo 
można powiedzieć o Mikołaju 
Czerkasowie. który w czasie 


jednego wieczoru gra Maksyma 
Gorkiego, Iwana Groźnego il 
mnicha Warłaama . z „Borysa. 
Godunowa“. To samo można 
powiedzieć o Mikołaju Simono 


| stalatorskie. murarskie przy bu_ 
,ściowo roboty tynkarsk.e. 


| blisko 12 tysięcy 


jmyślana sala, w której 


uruchomiono 42. Najgorzej wy- 


pamiątek po Chopinie, bibliote- 


wie, grającym w czasie wieczo 
ru Borysa Godunowa. a znane 
go nam w roli Protasowa z 
przedstawienia „Żywego trupa" 
W każdej z tych ról artyści le 
ningradzcy stwarzają kreacje 
niepowtarzalne. z których jed | 
na w niczym nie przypomina 
drugiej. I gdvbyśmy nie wie | 
dzieli. że na przykład Jerzy To: | 
łubiejew. który grał rolę przed 
siębiorcy Chłynowa w „Gorą | 
cym sercu* Ostrowskiego i role | 
Niesczastliwcewa w „Lesie“ | 
kreuje tego samego. wieczoru. 
postać Stalina, nigdy byśmy w | 
to nie uwierz*li. i 
Potężna siła ideowa i głęboka | 
świadomość prawdy myśli i. 
szczegółu. który ją wyraża. za- 
dań j celów odtwarzanych po- 
staci. jak również najwyższy 
kunszt i znakomite opanowanie 
wszystkich środków wyrazu ar: | 
tystycznego zapewnia artystom | 
Teatru Leningradzkiego ichi 
wielkie powodzenie. Teatr Le | 
ningradzki jest  znakornitym . 
przykładem i szkołą realistycz- 
nej gry dla artystów sceny pol- 
skiej. 
Wieczór fragmentów ze sztuk : 


(nazwany został przez artystów | 


leningradzkich w ich jezyku 


my śmiało stwierdzić, że był to | 
koncert gry aktorskiej. E 


/ 
ROMAN SZYDŁOWSKI | 


; dodatek 
B. 
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„Zebranie sprawozdawcze z sesji 
Swiatowej Rady Pokoju w Wiedniu 


W poniedziałek, dnia 26 bm. 


'o godz. 17-ej odbędzie się w sali 


przy Al. Wyzwolenia 35/7 zę- 
branie sprawozdawcze z sesji 
Światowej Rady Pokoju w Wie- 


W przyszłym roku 


dniu. Przemawiać będą członko- 
wie Światowej Rady Pokoju 
prof. Jan Dembowski, Ostap 
Dłuski, prof. Leopold Infeld i 
Leon Kruczkowski 


nastąpi otwarcie 


nowego teatru na Żoliberzu 


Prace przy budowie gmachu 
teatru, powstającego przy ulicy | 
Krechowieckiej na Żoliborzu 
postępują naprzód. Niedawno 
zakończono tu szalowanie ko- 
puły e średnicy 20 metrów, 
nad częścią główną budyn- 
ku W najbliższych dniach roz- 
pocznie się przygotowanie ko- 
puły do betonowania. które za- 
kończone będzie jeszcze przed 
nadejściem pierwszych mrozów. 

Rownolegle prowadzcie są 
prace przygotowawcze budo- | 
wy do okresu zimowego, w 
czasie którego wykonywane bę- 
dą we wnętrzu teatru roboty in- 


dowie ścianek działowych i czę-, 


posiadający 
metrów sze- 
ściennych kubatury pomieści w 
dużej amfiteatralnie zbudowa- 
nej sali 550 widzów. Dobrze po- | 
rzędy | 
krzeseł umieszczone będą stop- 
niami do wysokości 6 merów 
zapewni widzom dobrą widocz- | 
ność. W westibulu teatru, do: 
którego prowadzą 3 główne, 
wejścia mieścić się będą 2 ka- | 
sy a w podziemiach  palarnia. | 
Teatr posiadać będzie również | 
bufet i kawiarnię. 

Przewidziane jest nowoczesne ' 


Budynek teatru 


jmi 


wyposażenie teatru w specjalne 
urządzen:a do ogrzewania po- 
wietrzem. w klimatyzację, wen- 
tyłacię itp. Teatr otrzyma bo- 
gate wykończenie sztukatorssie 
wnętrz i inne ozdobne detale 
architektoniczne, takie jak mar- 
mury, rozety, płaskorzeźby, lu- 
stra i boazerie. Sala teatralna, 
która z wybudowanym w sa- 
siedztwie Domem Kultury sta- 
nowić będzię jeden wielki ośro- 
dek społeczny na Żoliborzu po- 
służy również do urządzania od- 


czytów i większych uroczysto= 
ści. 

Również z zewnątrz teatr 
otrzyma ładne wykończenie. 


Obramowania okien otrzymają 
oprawę z piaskowca, a pozosta- 
łe części ścian pokryje tynk 
szlachetny w jasnym kolorze. 
Duży teren ograniczony ulica- 
Próchnika, Stołeczną i 
Słowackiego, na którym usy- 
tuowany jest teatr i Dom Kul- 
tury zostanie doprowadzony do 
porządku. Wybudowane tu będą 
tarasy, aleje, założone zieleńce 
i ustawione ławki. Na terenie 
tym ustawiona zostanie rów- 
nież duża fontanna z basenem. 
Otwarcie teatru i przekazanie 
go do użytku mieszkańców na- 
stąpi w drugiej połowie przy- 
szłego roku. (z) 


Wyniki rozbudowy sieci 
zakładów żywienia zbiorowego w stolicy 


Plan rozwoju sieci żywienia 
zbiorowego w Warszawie zo- 
stał wykonany dotychczas w 
52 procent. Na planowanych 
81 nowych zakładów otwarto i 


gląda wykonanie planów przez 
Miejskie Zakłady Mleczarskie. 
Obecnie jest w "remoncie, bądź 
przebudowie, *7 lokali, 2 lokale 
MZM otrzymają z nowego bu- 
downiectwa a 6 z adaptacji lo- 


kali w starym budownictwie. 
WZG uruchomiły dotychczas 


30 nowych placówek z zaplano- 
wanych 53. W bieżącym kwar- 
tale WZG mają, według zapew- 
nień ZOR. otrzymać w nowym 
budownictwie 8 lokali oraz o- 


trzymają 1ł ze starego budow - 
nictwa, tak że, o ile ZOR do- 
trzyma obietnicy, do całkowi- 
tego wykonania planu brak bę- 
dzie WZG 2 lokali. Trzeba jed- 
nak stwierdzić, że ilość miejsc 
we wszystkich nowych loka- 
lach jest znacznie większa od 
zaplanowanej. 


Wydział handlu prezydium 
St RN zwrócił szczególną uwa- 
gę na to, aby piony żywienia 
zbiorowego uruchamiały takie 
placówki, jakie są obecnie naj- 
bardziej potrzebne, a nie jak to 
dało się zauważyć. uruchamiały 
lepiej rentowne placówki, jak 
kawiarnie i cukiernie. 


Przy planowaniu sieci zwró- 


cono również uwagę na wla- 


ściwe rozmieszczenie lokali. 
Podczas gdy w Śródmieściu na 
jedno miejsce w zakładzie ży- 
wienia przypada niewiele po- 
nad 20 mieszkańców, to w in- 
nych dzielnicach: na Mokoto= 
wie 114, a na Żoliborzu 130, ña 
Woli 145. 


Nowouruchamiane punkty ży= 
wienia zbiorowegc co prawda 
nie zlikwidują całkowicie tych 
"dysproporcji, jednak w poważ- 
nym stopniu przyczynią się do 
poprawy na tym odcinku. 


l (i) 


Zamek Ostrogskich ośrodkiem kultu Chopina 


Zamek Ostrogskich przezna-| ka, płytoteka i stiloteka z na- 


czony na siedzibę Towarzystwa | 
im. Fryderyka Chopina jest już, 
wykończony w stanie surowym. 

Obecnie wykańczane są prace 
instalacyjne i betonowanie scho- 
dów bocznych. Przygotowana 
jest już także kamieniarka do 
wyłożenia tarasu i fontanny. W 
kracowni rzeźbiarskiej KAM 
wykonywane są rzeżby i tym- 
panony, gzymsy i balustrady 
wieńczące szczyt dachu. Prace 
rzeźbiarskie zakończone będą 
wiosną przyszłego roku. 

Po całkowitym wykończeniu. 
Zamek Ostrogskich stanie się, 
cśrodkiem kultu Chopina. Mie-| 
ścić się w nim będzie sala kon- 
certowa na 250 miejsc, muzeum, 


graniami utworów Chopina oraz 
pokoj konferencyjne, magazy- 
ny, biura, archiwum i pomie- 
szczenia z urządzeniami do na- 
grań radiowych. 

Projekt odbudowy zamku 
opracował inż. arch. Kuzma 
Elewacja zewńętrzna zamku od- 
tworzona jest na podstawie 
nbrazów. Canaletta i ocalałych 
fragmentów. Wnętrze zamku 
kilkakrotnie przebudowywane, 
głównie wysoka sala koncer- 
towa, odtwarzana jest w stylu 
klasycystycznym na podstawie 
odkrytych detali. 


Na tarasie północnej części 


| bastionu odbywać się będą kon- 


certy na wolnym powietrzu d'a 
1500 osób. (kw) 


Odczyt pt. „Dziesięć tygodni w Korei" 


Dnia 26 bm. w poniedziałek 
o godzinie 19 w domu Stowarzy- 
szenia Dziennikarzy Polskich 
przy ul. Foksal 3-5 odbędzie się 


odczyt tow. red. H. Korotyń- 
skiego pod tytułem: „Dziesięć 
tygodni w Korei“ Wstęp tylko 
dla dziennikarzy. 


TEATRY 


Polskt — „Madremu bafa" — g. 
18. 
i 

Reny — „Swobodny wiatr" — 
= OS 

Powszechny — „Panna bez posa- 
gu“ — g. 19. I 

Współczesny — „Mieszczanie“ — | 
4. 19. | 

Nowej Warszawy — „Poemat pe- 
„lagogiczny" — g. 19.45. | 

Ateneum — „Interwencja“ — g. 
19. , | 

Lalka — „Maciej Kłosek* — g. 14. 

KINA | 

Moskwa — „Daleko od Moskwy“— | 
4. 14.15, 16.30, 18.45. 21. i 

Palladium — „Bajka wiosenna" — 
(lilrm kolorowy dla dzieci i mło- 


dzieży) — g. 15 | 16, „Wielki oby- 
watel* — seria II — g. 17 i 19.30. 
Atlantic — „Błękitne miecze“ — 
g. M5, 17048) 215 F 

Praha — „Czekaj na mnie“ — g.: 
14.45. 17. 19.15, 21.30. 

Polonia — „Pogromca Atamana' — 
dodatek „O puchar ZSRR“ — g. 14. 
16. 18. 20. 

Stolica „Zwycięzca  przestwo- 
rzy“ — dodatek „W kraju socjali- 
Zm ="g. IM, lai, 18,220. 

W—Z — „Zwycięskie skrzydła — 
dodatek „W Berlinie złączyły sie 
dłonie“ — g. 14, 15, 18, 20. 

1 Maj — „Zwarłowane lotnisko*— 
„Twórczość Szyszkina“ 

14. 16, 18, 20. l 
Ochota — ,Błysk przed świtem" 
— 8. 14, 16, 18. 20. 

Syrena — „Było to w maju“ 
dodatek „Alger walczy" — g. 15 
19521. 

Tecza — 
g. 13.45, 


19 | 


16, 18.15, 20.30. 


RADIO 


WTOREK, 27 LISTOPADA 


m. 
Program dnia 5.55, 15.25. 


„Boiownik wolności“ - | 


Wiado- 


| rywkowa, 


<41I, 
114.50 Koncert p.d. Poizńskiego, 15,20 
„Aud. dla dzieci, 


` diowy poradnik 


7-01-22 
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mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.09, 
20.00, 23.00. i 


5.16 Koncert, 6.05 Wszechnica Ra- 
diowa, 6.25 Aud., dla wsi, 6.35 Pie- 
śni różnych narodów i muzyka roz- 
8.00 Aud. dla kas star- 


„szych, 8.20 Muzyka operetkowa, 48.55 


Aud. dla kl. VII, 9.10 Aud., dia «l. 
XI, 9.40 Koncert, 10.10 Aud. dla 
przedszkoli, 10.30 Pieśni rosyjskie, 
10.55 „Agnieszka idzie na śmierć" — 
fragm. pow. R. Vigano, 11.15 Mu- 
zyka i aktualności, 11.45 Głos maią 
kobiety, 12.15 Muzyka, 12.30 Auf. 
dla wsi, 12.45 Na swojską nute, 13.15 
Infórmacje, 13.20 Przerwa, 15,30 Aud. 
dla dzieci, 16.20 Koncert popoto- 
dniowy, 17.00 Skrzynka ogólna, 17.15 
„W pracowniach uczonych“ — por. 
17.25 Kompozytor Tygodnia, 18.09 Z 
kraju i ze świata, 18.20 Muzyka, 
18.45 Aud. dla wsi, 19.00 Reportaż, 
19.20 Melodie operetkowe, 20.30 Pol- 
skie tańce ludowe 20.45 „Awans“ -— 


słuch, wg. W. Żółkiewskiej, 22.05 
Kameralna muzyka polska, 22.45 
Muzyka taneczna (Cajmer). 
Program II — na fali 2367 m. 
Program dnia 6.00. 1325. Wiad% 


mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 22 19. 


6.15 Pieśni kompozytorów polsk ch, 
6.50 Muzyka, 8.00 Przerwa, 13.0 
Aud. dla kl. I, 13.55 Aud. dla ki. 
14.15 Muzyka dla wszystkich, 


16.00 Wszechnica 
Radiowa, 16.20 Dziennik 
ski, 16.35 Kantata o poko'u. 
Koncert p.d. E. Clukszy, 17.45 
językowy, 

Radiowy konkurs chórów, 18.40 
Wszechnica Radiowa, 18.50 Muz: xa 
rozrywkowa, 19.15 „Nowe książki" — 
felieton, 19.30 Muzyka i aklualnn- 
ści. 20.00 Koncert symf. p.d. G, Fi- 


1715 
Pa- 
18 09 


telberga, 21.30 Pieśni R. Straussa, 
21.50 Aud. literacka. 22.10. Muzyka 
taneczna (Cajmer), 23.09 Konccst 


Czeskiej Muzyki Kameralnej. 
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